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ZAOPATRZENIE LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ

W MIĘSO I TŁUSZCZE
bod710 znacznie usprawnione
Komitet Ekononńczny Rady Mm. uchwalił reorganizację rynku mięsnega

WARSZAWA (PAP). Komitet ekonomiczny Rady Mini- 
strów na ostatnich posiedzeniach powziął uchwały, mające 

celu dalsze usprawnienie zaopatrzenia ludności pracują- 
w mięso, tłuszcze i przetwety mięsne.

Na wniosek ministra handlu 
^Wnętrznego uchwalone zo- 
^°stały zasady reorganizacji 
j^Bku mięsnego. Centrala 
™*ąsna przekształcona została 
$ centrali spółdzielczo-państ- 
^owej w przedsiębiorstwo pań 
sUvowe a centralny zarząd 
Przemysłu konserwowego w 
5^ntralny zarząd przemysłu 
Jasnego z równoczesnym wy 
sżnym rozgraniczeniem za- 
^su działalności.- --- j rząt hodowlanych i użytko- 
. Do zakresu działania Cen- wych, skup i dostawa odphd- 
Pali- Mięsnej należeć będzie | ków pokarmowych, prowa-

Rozszerzyć i umocirć 

wpływy partii na wsi 
„Trzeba, aby po 1 maja organizacje wiej
skie przyjęły w szeregi członków partii 
wszystkich kandy/datów na członków par
tii, którzy przed rokiem wstąpili do PPR 
lub PPS../4 
(Z przemówienia tow. Zambrowskiego na 
plenum K.C.)

Rok 1948 rozpoczął etap wzmożonej akcji nad podnie
sieniem plonów, likwidacją odłogów, usprawnieniem wy
miany produktów między przemysłem a rolnictwem. W 
każdej z tych akcji brali czynny udział chłopi biedni 
i średniorolni PZPR-owcy oraz zorganizowani w innych 
Partiach politycznych i ZSCh.

Zjednoczenie wszystkich spółdzielni gminnych S. Ch. 
stworzyło grunt dla usunięcia z obrotu między miastem 
i wsią spekulantów, którzy działali na szkodę pracują
cego chłopstwa i robotników*.

Równocześnie wzrastała ilość Ośrodków Maszynowych, 
które poważnie przyczyniały się d® zwycięskiego prze
prowadzenia kampanii produkcyjnej.

Akcje te odbywały się w warunkach stałego zaostrzania 
się przeciwieństw między kapitalistami wiejskimi, a po
zostałą częścią wsi. Towarzyszył im stały wzrost świa
domości i aktywności szerokich rzesz biednego i średnie
go chłopstwa.

Sojusz robotniczo - chłopski pogłębiał się. Rodziły się

B wsią.
Miarą wzrostu samowiedzy biednych i średnich chło

pów jest postanowienie III Zjazdu „Samopomocy Chłop- 
skiej", w myśl którego ZSCh staje się organizacją wy
łącznie biednych i średnich chłopów.

Fakty te i przeobrażenia, które dokonały się i dokonują 
Ba terenie wsi, stawiają przed Partią szereg nowych 
Badań.

Chłopi, którzy przed rokiem wstępowali do PPR i PPS, 
^o ci, którzy czynnie pracowali nad zjednoczeniem spół
dzielni, brali aktywny udział we współzawodnictwie pra
cy na roli l likwidacji odłogów, oraz w walce z kapita
listycznymi wpływami na wsi, umacniając współpracę 
* SL 1 PSL.

Przyjęcie tej gromady do szeregów członków partii, 
Wzmocni pozycję naszej partii na wsi, a przez to wzmo
że sojusz robotniczo - chłopski. Walka klasowa na wsi 
bie jest skończona, trwa ona nadal: akcja „H“ i kon
traktacja upraw przemysłowych, to jednocześnie walka 
Biiędzy pracującym chłopstwem i kapitalistami wiejskimi 
o zwycięstwo w produkcji rolnej.

Wiosną obecnego roku w tej walce chłopi biedni i śred
ni zaczynają stosować zespołowe uprawy i organizować 
Pierwsze spółdzielnie produkcyjne.

Zadania jakie stoją przed partią na wsi wymagają 
t>y doświadczenia dotychczasowe wykorzystać dla roz
szerzenia i umocnienia wpływów na wsi — przed orga
nizacjami PZPR w 17.000 gromad w Polsce — stoi zada
nie — aby każda z tych organizacji w sąsiedniej groma
dzie, gdzie nie ma jeszcze organizacji PZPR-owskiej, 
Przystąpiła do pracy nad powołaniem grupy kandydac- 
kiej“.

Dobre i właściwe wykonanie tego zadania, musi być 
Przedmiotem troski i pracy naszych towarzyszy i orga- 
niBacji terenowych.

Oowe 5ego formy ruch łączności między miastem

WARSZAWA. W tych 
dniach odbyła się krajowa na 
rada oszczędnościowa Związ
ku Zawodowego Pracowników 

, Drogowych. W naradzie wziął 
udział komisarz oszczędnościo 
wy ministerstwa komunika
cji inż. Walter. Na naradzie 
byli obecni przodownicy i ra
cjonalizatorzy pracy, zatrud
nieni przy budowie dróg i mo 
śt-&aLoraz delegaci drogowców 
z całego kraju.

Po wygłoszeniu referatów i 
po omówieniu możliwości u- 
sprawnienia pracy postano-

obecnie organizacja skupu 
trzody chlewnej, bydła i in
nych zwierząt, przeznaczonych 
na ubój, zaopatrywanie w ży
wiec zakładów przemysłu mię
snego oraz współdziałanie w 
rozwoju hodowli trzody chlew 
nej według planu hodowlane
go Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych. Do Cen
trali Mięsnej należv również 
organizacja przerzutów zwie

dzenie tuczarń, organizacja 
wypasów itp.

Do zakresu działania Cen
tralnego Zarządu Przemysłu 
Mięsnego należy prowadzenie 
zakładów przemysłu mięsnego 
i chłodni, podległych państwo
wemu zjednoczeniu przemysłu 
chłodniczego, dystrybucja mię
sa, przetworów mięsnych i 
tłuszczów zwierzęcych na ob
szarze całego kraju, z wyjąt
kiem miejscowości zaopatry
wanych przez Centralę Mięsną

Dla dalszego usprawnienia 
zaopatrywania szerokich rzesz 
pracujących w mięso i tłusz
cze, przewiduje się uruchomie
nie przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Mięsnego w ciągu 
1949 r. i w początkach 1950 r. 
100 do 120 wzorowych, 'wypo
sażonych w odpowiednie .urzą
dzenia punktów detalicznej 
sprzedaży mięsa i przetworów 
mięsnych w Warszawie (20—25 
punktów), w Łodzi, Katowi
cach Wrocławiu i innych mia
stach.

W celu dalszego podniesie
nia produkcji mięsa i tłusz
czu Komitet Ekonomiczny po
wziął uchwałę w sprawie zor
ganizowania przez Centralę

916 mik zł zaoszczędzą pracownicy zatrudnieni 

przy budowie dróg i mostów

Zalooa M. S.
wprowadziła 
współzawodnictwo 

w miarce Mmi
GDYNIA (PAP). Załog/L mo

torowca M/S „Lechistan?’ pier
wsza w naszej marynarce han
dlowej wprowadziła na pełnym 
morzu współzawodnictwo pra
cy; Dzięki współzawodnictwu 
załoga maszynowa przeprowa
dziła remont tłoka motoru 
głównego, wykonywany dotych
czas tylko przez stocznię. W 
drodze powrotnej do Gdyni 
M/S „Lechistan” zaoszczędził 
m. in. około 30 ton ropy. We 
współzawodnictwie wyróżnili 
się inż. Michalik, starszy ma
rynarz Dlaućhy i motorowy 
Klonowaecki.

Mięsną i Państwowe Gospo
darstwa Rolne — tuczu prze
mysłowego trzody chlewnej 
poza warsztatami rolnymi ną 
podstawie szerokiego wykorzy 
stania odpadków z rzeźni miej 
skich oraz odpadków kuchen
nych z zakładów wyżywienia 
zbiorowego.

W miejscowościach, w któ
rych PGR lub Centrala Mię
sna nie zorganizują tuczu prze 
mysłowego, poszczególne za
kłady wyżywienia publiczne
go zobowiązane będą do pro
wadzenia tuczu we własnym 
zakresie, z wykorzystaniem po 
siadanych odpadków.

Nowe projekty uslaw 
o zakresie działania ministra budown etwa 
i zmianie zaopatrzenia emerytalnego 
iichwalila Bada Ministrów

WARSZAWA. Rada Mini
strów na posiedzeniu w dniu 
12 maja br. uchwaliła nowe 
projekty ustaw, które wejdą 
pod obrady Sejmu Ustawo
dawczego. Wśród nich znaj
duje się projekt ustawy o 
zmianie niektórych przepisów 
o zaopatrzeniu emerytalnym 
funkcjonariuszy państwowych 

wiono zaoszczędzić 916 mil. zł 
przy całkowitym wykonaniu 
zaplanowanych na rok bież, 
robót drogowych i mostowych.

W uchwalonej rezolucji dro 
gowcy postanawiają m. in. u- 
sprawnić organizację pracy 
przy robotach prowadzonych 
sposobem gospodarczym ; ob
niżyć koszty robocizny o 50% 
a koszty materiałów o 2,3%, 
obniżyć o 7 proc, koszt trans
portu materiałów przez uspra 
wnienie przewozów. Rezolucja 
podkreśla; że oszczędności te 
uzyskane zostaną dzięki wy
korzystaniu dotychczasowych 
doświadczeń i dzięki rozsze
rzeniu współzawodnictwa pra 
cy.

„Nieustannie dążyć będzie
my — czytamy w rezolucji — 
do przyśpieszenia odbudowy 
zniszczeń i usunięcia zanie
dbań z czasów przed wrześnio
wych i dewastacji z okresu 
okupacji hitlerowskiej. Roz
budowa sieci dróg i mostów 
przyczyni się do podniesienia 
kultury i dobrobytu mas pra
cujących?*

Nowe ceny 
herbaty

WARSZAWA. Biuro Cen Mi
nisterstwa Handlu Wewnętrzne
go ustaliło ceny detaliczne her
baty paczkowanej, importowa
nej z Anglii i Holandii. Ceny 
obowiązują od 10 bm. i dotyczą 
dwóch gatunków: „India” — 
110 zł za paczkę 25-gramową i 
220 zł za paczkę 50-gramową, 

120 zł zaoraz „Ceylon."
paczkę 25-gramową i 240 zł za 
paczkę 50-gramową.

Rozbudowa 
Nowej Elektrowni

Nowa Elektrownia po zniszczeniach wojennych, które wynosi 
ły 45 proc, została nie tylko odbudowana, ale obecnie ulega 
dalszej rozbudowie. Na dolnym zdjęciu widzimy nowoczesną 
nastawnię — najczulszy punkt zakładu. — w której rozdziela 
się prąd na miasto. Pracuje pizy tym „rozdzielnicowy" ob. 

Andrzej Tabat.

Pracownicy Zakładów H. Cegielski

utKzg Kongres liiilmili
Klasa robotnicza Polski dla 

uczczenia zbliżającego się Kon
gresu Związków Zawodowych 
podejmuje uchwały dotyczące 

i zawodowych wojskowych 
craz projekt zmiany ustawy o 
Izbach Morskich z roku 1925 
w kierunku utworzenia nowej 
izby w’ Szczecinie obok działa, 
jącej w Gdyni.

Zadaniem Izb Morskich jest 
przeprowadzanie dochodzeń i 
wydawanie orzeczeń w spra
wach wypadków morskich, 
którym ulegają siaiki hand^o 
we.

Dalej Rada Ministrów uchwa 
liła rozporządzenie w sprawie 
zakresu działania ministra bu- 
cuwrąctwa i usrab’?a spis pod. 
ległych mu prz?dh ękiorstw.

Zakres dzia.awa ministra 
budownictwa ebejnuje kiero
wanie działalność podległych 
przedsiębiorstw państwowych, 
państwowo - spółdzielczych 1 
pozostających p^d zarządem 
państwowym, a także nadzo
rowanie i ustd.anie kierunku 
działalności przedsiębiorstw 
budowlanych: spółdzielczych i 
samorządowych. Do ministra 
budownictwa należą sprawy 
polityki i gospodarki tereno- 
wej w zakresie realizacji pla
nów zabudowy oraz sprawy 
architektury, nie wyłączając 
budownictwa specjalnego. Do 
budownictwa specjalnego na 
leży np.: budowa fabryk, hut, 
koksowni, kopalni, portów, 
dróg, linii kolejowych, lotnisk.

jaflriKa mtószKati" oracula
2.000 nowych mieszkań otrzyma Warszawa

WARSZAWA. W Warszawie 
realizacja budowy wielkiego 
osiedla mieszkaniowego na 
Mokotowie dobiega końca. W 
chwili obecnej Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
rozpoczęło budowę dalszych 19 
bloków mieszkalnych. W naj
bliższym miesiącu zaś podję
ta zostanie budowa dalszych 
— ostatnich 11 bloków osiedla. 
Wszystkie te budynki o łącz
nej ilości 2 tys. mieszkań bę
dą w bież, roku gotowe w 
stanie surowym, z czego po
nad 1 000 mieszkań zostanie 
przed zimą oddanych do użyt
ku. Całe osiedle na Mokoto
wie posiadać będzie 2,5 tys. 
mieszkań, przewidzianych na 
10 tys. mieszkańców.

wykonania nadprogramowej 
produkcji.

Za przykładem wielu fabryk 
załoga Oddziału FO — Zakła
dów Przemysłowych H. Cegiel
ski na zebraniu zwołanym dnia 
10 bm. postanowiła wykonać do 
dnia 22 bm. nadprogramowo 
.35 ton różnych części żeliw
nych.

Świadczy to o zrozumieniu 
przez pracowników roli, jaką 
odgrywa wzrost produkcji w 
rozbudowie naszej gospodarki 
przemysłowej, będącej podsta
wą wyższej stopy życiowej sze
rokich mas pracujących.

SL i PSL 
przed zjazdem 
połączeniowym

WARSZAWA (PAP). Prze- 
wodniczący Rady Naczelnej 
marszałek Władysław Kowal
ski zwołał posiedzenie Rady 
Naczelnej Stronnictwa Ludo
wego na 25 i 26 maja br. Po
siedzenie to odbędzie się w 
Warszawie. \

W dniach 17 do 19 bm. obra
dować będzie w Warszawie 
Rad% Naczelna PSL. W trzy
dniowych obradach wezmą u- 
dział członkowie i zastępcy 
członków Rady Naczelnej, 
członkowie Naczelnego Komi
tetu i klub poselski PSL.

W związku z mającym na
stąpić w roku bież, połącze
niem stronnictw ludowych — 
porządek obrad obejmuje za
gadnienia rewizji założeń ide- 
owo-programowych i działal
ności politycznej ruchu ludo
wego.

Na terenie budowy zgroma
dzono już potrzebny materiał 
jak np. 18 mil szt. cegły, 30 
tys. m sześć, piasku, 15 tys. 
ton cementu i ok. 25 tys. m 
sześć, tłucznia gruzowego, uży
wanego do fabrykacji elemen
tów budowlanych. Ponadto 
zainstalowano ok. 5 km toru 
kolejki wąskotorowej oraz 35 
dźwigów elektrycznych do 
transportu materiałów. Robo
ty prowadzone są systemem 
zespołowym. Ogółem na bu
dowie pracuje 40 zespołów 
murarzy i betoniarzy. Ilość 
zatrudnionych wynosi ok. 1,5 
tys. ludzi, w najbliższym zaś 
czasie zostanie zwiększona do 
2 tys.
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Statui okupacyjny Niemiec zachodnich m tMtWÓWg. kwtifMr

mmiii i M * Nńlij
Nowoje Wremia" o odbudowie monopoli Zagłębia Ruhry

MOSKWA (PAP). Czasopismo „Nowoje Wremia** w artku- 
le poświęconym sytuacji Niemiec stwierdza, że ogłoszony 
w kwietniu br. statut okupacyjny Niemiec zachodnich usta 
nowi! system kolonialny w Trizonii.

Statut ten koncentruje całą 
władzę w ręku przedstawicieli 
mocarstw okupacyjnych, któ
rzy mają decydować również 
w sprawie dekartelizacji. Jak
kolwiek amerykańsko-angiel- 
skie władze okupacyjne tłuma 
czą zastrzeżenie swej wyłącz
nej kompetencji spraw dekar 
telizacji zobowiązaniami, wyni 
kającymi z umowy poczdam
skiej, to jednak nie ulega żad 
nej wątpliwości, że czynią to 
dlatego, by odbudować potę
żne koncerny niemieckie i ob 
jąć nad pimi kontrolę.

Dowodem tego — pisze „No 
woje Wremia" — jest reorgani 
zacja przemysłu metalowego i 
węglowego, która przeprowa
dza się obecnie w Niemczech 
zachodnich. W myśl dyrektwy

mi frm węglowych i hutni
czych, wchodzących w skład 
zarządów nadzorczych. Decy
dująca rola monopoli amery
kańskich i angielskich została

zatwierdzona przez statut oku 
pacyjny.

Niemieccy przemysłowcy od 
grywają jedynie rolę agentów, 
wykonywujących zadań a. po-
s ta wionę przez 
amerykańskich.

Tak więc —

mocodawców

konkluduje
,Nowoje Wremia" — w wy-

niku polityki państw7 zachod
nich w Zagłębiu Ruhry odra
dzają się niemieckie monopo
le pod opieką Wall Street, za
grażając poważnie masom pra 
cującym. Zmowa między Wall 
Street i niemieckimi partne
rami zagraża rówmież intere
som krajów europejskich, po
nieważ monopoliści byli zaw
sze awangardą agresywnego 
imperializmu niemieckiego.

Pokojowe] współpracy z ZSRR
domagaja sie przedstawiciele
organizacji społecznych i religijnych

nr 75 największe koncerny
hutnicze i węglowe Ruhry zo 
stają podporządkowane 2 za
rządom nadzorczym. Sytuacja 
zatem w porównaniu ze sta
nem przedwojennym o tyle się 
zmieniła, że jeżeli dawniej 8 

'wielkich koncernów rządziło 
Ruhrą, to obecnie zastąpione 
one zostały przez dwa potężne 
zarządy nadzorcze, które kon
trolują prawie 100 proc, prze
mysłu hutniczego i węglowego

W przemyśle węglowym kon 
centracja kapitału postępuje 
naprzód znacznie szybciej niż 
przed w°jną. Ilość firm zmniej 
szona została z 41 do 15, przy 
czym każda rozporządza kapi
tałem po 300 milionów marek 
i daje roczne wydobycie węgla 
w wysokości 10 milionów ton.

Kapitał akcyjny zarządu 
nadzorczego w przemyśle me
talowym wynosić będzie 2 mi
liardy marek. Ilość firm zre
dukowana została do 10, z któ 
rych każda będzie produkować 
rocznie przeszło milion ton su 
rowki.

„Nowoje Wremia" podkre
śla, że na czele zarządów nad 
zorczych stoi grupa monopoli 
anglo-amerykańskich, która 
jest prawdziwym gospodarzem 
Zagłębia Ruhry. Grupa ta roz 
porządzą wszystkimi aktywa-

WASZYNGTON (PAP). Se
nacka komisja spraw zagranicz
nych w dalszym ciągu przesłu
chiwała przedstawicieli różnych 
postępowych organizacji spo
łecznych i. religijnych, zaznaja
miając się z ich opinią o pak
cie atlantyckim. Wszyscy mów
cy ostro potępiali pakt atlan
tycki jako agresywny sojusz 
wojskowy, wymierzony przeciw 
ko pokojowi. Domagali się oni, 
aby Stany Zjednoczone prowa
dziły politykę pokojowej współ 
pracy ze Zw. Radzieckim.

W ciągu całego posiedzenia 
przewodniczący komisji Con- 
nally, który stracił całkowicie 
panowanie nad sobą, przerywał 
mówcom, występującym prze
ciwko paktowi.

Po odczytaniu oświadczenia 
sekretarza generalnego Komu
nistycznej Partii USA Dennisa, 
który jako oskarżony w proce
sie 12 przywódców komunistycz 
nych nie mógł osobiście stawić 
się przed Komisją, przemawiał 
w imieniu rady narodowej to
warzystwa. przyjaźni amerykań- 
sko-radzieckiej Louis Moreford. 
Mówca zdecydowanie wypowie 
dział się przeciwko ratyfikowa
niu paktu, podkreślając, że pakt 
jest poważnym ciosem, zada
nym sprawie pokoju.

Muriei Draiper oświadczyła, 
że Kongres Kobiet Amerykań
skich również wypowiada się 
przeciwko paktowi atlantyckie
mu. Kobiety amerykańskie nie 
chcą posyłać swych braci, sy
nów i mężów na nową wojnę.

Naród chce lepszych mieszkań 
i szkół, wyższego poziomu ży
ciowego. Naród pragnie poko
ju. Ponieważ jesteśmy przeko
nane, że pakt atlantycki sprze
czny jest z potrzebami narodu

Taina organlzacla
neohiueroujsHa ui nowo i

OSLO (PAP). Jak donosi 
prasa b. hitlerowcy norwescy 
utworzyli tajną organizację, 
która posiada główną siedzibę 
w Oslo i łączników w całym 
kraju. Ćłównym zadaniem 
organizacji jest uzyskanie cał-

amerykańskich 
amerykańskiego, będziemy go 
zwalczać ze wszech sił.

Przemawiając w imieniu Na
rodowej Rady Pracowników 
Sztuki, Nauki i Wolnych Za
wodów, prof. Warn podkreślił, 
żp pakt atlantycki, podobnie 
jak doktryna Trumana i plan 
Marshalla, jest częścią składo
wą amerykańskiej polityki za
granicznej, podważającej Orga
nizację Narodów Zjednoczo
nych i związanej z przygotowa
niami do wojny.

Pastor kościoła prezbiteriań- 
skiego Fórbes w krótkim o- 
śwńadczeniu ostrzegł Senat 
przed ratyfikowaniem paktu 
atlantyckiego.

Przeciwko ratyfikowaniu pak
tu atlantyckiego wypowiedzieli 
się również przedstawiciele sze
regu innych organizacji.

Byli robotnicy — dyrektorami

hut „Silesia
KATOWICE. Zjednoczone Za

kłady Metali Nieżelaznych wy
sunęły w ostatnich miesiącach 
kilkunastu robotników na kie
rownicze stanowiska, w uzna
niu zasług położonych dla roz
woju życia gospodarczego w 
swych zakładach pracy.

M. in. ob. Labus Ryszard mia 
nowany dyrektorem huty „Si-
lesia” 
który 
pracy 
wisko
ca.

jest z zawodu ślusarzem, 
podczas swej 30-lelniej 
zawodowej zdobył stano- 
pierwszorzędnego fachów

binia” odznaczony został Zło
tym Krzyżem Zasługi.

Dyrektorem zakładów hutni
czych „Trzebinia" zamianowany 
został robotnik tych zakładów 
No wory ta Władysław. Wysoki 
awans społeczny ob. Noworyta 
uzyskał dzięki wybitnym zdol
nościom organizacyjnym i zasłu 
gom położonym przy rozwoju 
zakładu pracy. •

Znany działacz robotniczy ob. 
Rejdych Władysław mianowa
ny został dyrektorem zakładu 
przetwórczego „Lena" na Dol
nym Śląsku.

kówitej amnestii 
zdrajców kraju, 
członkowskich i 
zbiórek mają oni

i pracy dla 
Ze składek 
specjalnych 

otrzymać re-
kompensatę za „straty mate- 
riakie“, tj. konfiskaty mienia 
zarządzone przez rząd. Jako 
jeden z kierowników organi
zacji neohitlerowskiej wymie
niany jest konsul generalny 
Harsen, znany z czasów woj
ny ąuislingowiec, który znaj
duje się dotychczas na wolnej 
stopie.

Nowomianowany dyrektor hu 
ty „Wizów”, ob. Gregorczyk 
Stanisław jest z zawodu hutni
kiem. Za zasługi położone przy 
uruchomieniu i organizowaniu 
życia gospodarczego i społecz
nego zakładów hutniczych „Trze

W
ny.

* Były amerykański 
min. wojny Forrestal, 
osadzony dziS w domu 
dla umysłowo chorych, 
opętany był również 
manią, że interesuje się 
nim znane federalne biu
ro śledcze, węszące za 
komunistami w USA.

Forrestal był poprzed
nio oczywiście zwolen
nikiem tych faszystow
skich metod. Wreszcie 
został pożarty przez po. 
twora. którego sam po
magał pobudzić do ży
cia!...

* Szef administracji 
marshallowskiej we Fran
cji. D. K. Bruce, w od. 
czycie dla urzędników 
jednego z ministerstw 
francuskich powiedział 
m. in.: „Odwaga Fran
cuzów jest przysłowie, 
wa. Istnieją rzeczy, dla

których umiecie umie
rać/'

Francuzi jednak ani 
rusz nie chca pojąć że 
nawet przy' ich odwa
dze. należy im umierać 
za interesy bankierów 
z Wall-Street.

* A nawet genera
łowie. którzy mają pro
wadzić Francuzów na 
śmierć, niezupełnie są 

' między sobą zgodni. Jak 
ujawniono, gen. Juin re
prezentuje ..amerykań- 
ską“ koncepcję ‘stratę, 
giczną. wedLug której 
Francja ma USA dostar
czyć piechoty, podczas 
kiedy de Lattre de 
Tassigny jest za kon
cepcją „brytyjską", 
przewidującą wszystkie 
bronie dla Francji.

I w tym jednak wy
padku Francuzi nie chcą 
pojąć, jaka istnieje róż-

nica między Śmierci* 
dla nich sposobem 
mervkańskim“ czy' bry- 
tyjskim“. Wypowiadali 
się za koncepcją ... po
kojową.

* Truman potwier
dził. że bieżący rok bud
żetowy w USA zakończy 
się deficytem miliarda 
dolarów.

Ponieważ dotychczas 
budżety amerykański® 
wykazywały raczej nad
wyżkę Amerykanie co
raz bardziej dochodzi 
do wniosku, że „atomo- 
wa“ polityka Trumana 
zaczyna na ich portfe
lach . ciążyć naprawdę.-, 
atomowo. Zaczynała 
więc bacznie obserwo
wać swoich polityków, 
czy przypadkowo id® 
wszyscy oni staja 
podobni do ForrestaU-

Z obrad Zjazdu połączeniowego RTPD i ChTPD

Wychowanie tfzle^
w duchu wierności dla Polski Ludowej

naczelnym zadaniem Tow. Przyj. Dzieci
WARSZAWA. Na wstępie 

drugiego dnia zjazdu połącze
niowego RTPD i CHTPD do
konano wyboru trzech komi
sji: matki, wmioskowej i regu
laminowej, po czym serdecz
nie witana przez zgromadzo
nych, zabrała głos posłanka 
Dorota Kłuszyńska, która o- 
mówiła deklarację ideową no
wopowstałego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci.

Deklaracja stwierdza, ,że 
Polska Ludowa umożliwia 
dzieciom ludu polskiego rów
ny start życiowy przez demo-

kratyzację 1 udostępienie 0' 
światy, przez obalenie dotycb' 
czasowych barier klasowy^ 
— przede wszystkim na ter®* 
nie szkoły.

TPD dążyć będzie do 
stwierdza deklaracja, by ro
botnicy, chłopi i inteligenci5
pracująca wzięli czynny U'

Zachodnie władze okupacyjne w Kiemczech

BERLIN (PAP). „Taegliche 
Rundschau" ' w artykule pt. 
„Zachodnie władze okupacyj
ne nie zniosły ograniczeń han 
dlowych". opublikowanym w 
numerze z 13 bm., podaje, co 
następuje:

Żałosne skutki „wojny nerwów"

Wizów

był od dłuższe 
wojsk radziec-

Amerykański min. wojny Forrestal opanowany 
go czasu manią prześladowczą o wkroczeniu
kich do USA. Pewnego wieczoru Forrestal bawiąc w domu Har 
r imana uszły szał ryk syreny pożarniczej. Przerażony wyskoczył 
w bieliżnie na ulicę krzycząc, że armia radziecka wkroczyła 
do USA. Przyjaciele Forrestala uprowadzili go siłą poczym zmu 

szeni byli odesłać go do szpitala wariatów^
(z prasy)

„Jak dowiadujemy się z do
brze poinformowanych kół 
berlińskich, zachodnie władze 
okupacyjne nię poczyniły do
tychczas żadnych kroków, 
aby znieść wprowadzone przez 
nie ograniczenia handlowe 
między zachodnimi strefami 
okupacyjnymi Niemiec a stre
fą radziecką, ani też między 
Berlinem zachodnim a strefą 
radziecką. Dotychczas z Nie
miec zachodnich nie przybyły 
do strefy radzieckiej żadne 
transporty towarów. Układy 
handlowe, których realizację 
po 1 marca 1948 r. zachodu.e 
mocarstwa okupacyjne wstrzy 
mały, nie zostały ponownie 
wprowadzone w życie.

Okoliczność powyższa zwró
ciła szczególną uwagę kół go
spodarczych radzieckiej strefy 
okupacyjnej, które podkreśla
ją, że zniesienie ograniczeń po 
siada dotychczas charakter 
jednostronny. Dotychczas je-t 
dynie strona radziecka ogra
niczenia te uchyliła, wywią
zując się z zobowiązań, wypły 
wających z układu nowojor
skiego, natomiast mocarstwa 
zachodnie pod różnymi, nie 
wytrzymującymi krytyki pre. 
tekstami uchylają się od znie
sienia ograniczeń, usiłując wi 
doczn e odroczyć na czas nie
określony uregulowanie tej 
sprawy.

dział w wielkim procesie 
chowania dzieci i młodzież 
polskiej w duchu bezgranic55* 
nej wierności dla Polski 
wej, w duchu ludowego patH® 
tyzmu i międzynarodowej 
darnoŃei ludzi pracy, w duck11 
socjalizmu.

Dla osiągnięcia tych celó^ 
TPD będzie organizowało ? 
prowadziło w mieście i na 
przedszkola i dziecince, szko# 
świeckie, licea pedagogiczni 
kursy kształcenia person®^ 
pedagogicznego i opiekunek 
go, domy dziecka, bursy i 
ternaty dla dzieci i młodzież 
kolonie i półkolonie, domy 
turnusowe, świetlice i biblia 
teki dziecięce, domy kultur/ 
dziecka i tp.

Na zakończenie obrad 
dokonał wyboru naczelny^ 
władz Towarzystwa Przyjąć’^ 
Dzieci.

109 posta izby Gmin 
nie chciało głosować 
za ratyfikacją 
paktu atlantyckiego

LONDYN (PAP). W dniu >2 
bm. Izba Gmin większością gl°' 
sów powzięła uchwałę o ratyń' 
kację paktu atlantyckiego, zwra^ 
uwagę znaczna absencja postój 

* Partii Pracy mimo wielokrotny0, 
ostrzeżeń ze strony władz party? 
nych. Co najmniej 100 labourz/' 
stów nie przybyło na debatę 
parlamentu, pragnąc prawdop^' 
dobnie uniknąć konieczność 
otwartego wypowiedzenia się 
sprawie paktu.

ojna w Chinach znajduje się w 
ostatnim decydującym stadium, 
los Kuomintangu jest przesądzo- 

Armia Ludowa, dysponująca obec-

„Tylko niezależność gospodarcza może 
dać Chinom pełną niepodległość" — 
oświadczył członek KC Chińskiej Par
tii Komunistycznej Jen-Di-Shih.

Do 24 krajów 
eksportujemy 
produkty chemiczne

WARSZAWA (PAP). Plan 
eksportu artykułów chemicz
nych w I. kwartale br. został 
przekroczony pod względem 
wartości o 28 proc. W okre
sie tym wyeksportowano po
nad 26 tys. ton różnych che
mikalia Wachlarz chemikaUi 
eksportowych był różnorodny 
i obejmował 56 artykułów, w 
tym kilka tzw. pionierskich, 
jak np. siarczan sodu i kwas 
octowy. Wywóz chemiczny k e 
rował się do 24 krajów euro
pejskich i zamorskich.

nie ponad 3 milionami żołnierzy odno
si codziennie zwycięstwa wyzwalając 
coraz to nowe połacie kraju spod 
władzy reakcji. Tereny wyzwolone wy
noszą już teraz ponad milion mil kwa
dratowych powierzchni z ludnością 
przekraczającą 200 milionów ludzi. 
Partia komunistyczna liczy 3 miliony 
członków7, inne masowe organizacje de 
mokratyczne skupiają w swych szere
gach miliony członków.

Na terenach wyzwolonych życie go
spodarcze szybko się odradza. Na te
renach tych znajdują się najbogatsze 
w Chinach złoża węgla, >udy żelaznej, 
ropy naftowej, bogate zasoby drzewa 
budulcowego, plantacje bawełny 1 in
ne bogactwa naturalne, przedstawiają
ce solidną bazę dla rozwoju przemysłu. 
Tereny te, posiadają również najżyź- 
niejszą ziemię i od dawna zwane są 
spichrzem Chin.

Władze ludowa przywiązują ogrom
ną wagę do jak najszybszego urucho
mienia przemysłu i zwiększenia pro
dukcji na terenach już wyzwolonych.

Chiny Ludone
odbudowują

swą gospodarkę

Plany obecne przewidują pełną od
budowę przemysłu chińskiego w ciągu 
trzech do pięciu lat, w ciągu 10 lat 
produkcja przemysłowa ma podnieść 
się od 30 do 50 proc, ponad poziom 
przedwojenny. Osiągnięte nadwyżki, 
przekraczające potrzeby wewnętrzne, 
skierowane będą na eksport, który u- 
możliwi przywóz z zagranicy maszyn 
i lurządzeń potrzebnych do dalszego 
rozwoju przemysłu.

Handel na terenach wyzwolonych 
normalizuje się w szybkim tempie* 
W kwietniu bilans handlowy był do
datni. W ciągu pierwszej dekady wy

wóz przewyższył przywóz o 72 miliony 
dolarów. Głównymi artykułami wywo
zu Chin ludowych są dywany, makaty, 
zioła lecznicze 1 futraż Wzamian za 
to importowano głównie papier, ma
szyny i lekarstwa. W połowue kwiet
nia stosunek „ludowego dolara" do 
kuomintangowskiego wynosił 1 do 270 
na korzyść ludowego. ,

W Pekinie czynny jest już „Bank 
Spółdzielczy", którego głównym za
daniem jest popieranie spółdzielczych 
przedsiębiorstw w mieście i na wsi. 
Władze ludowe dokładają wszelkich 
wysiłków, by ruch spółdzielczy rozwi
jał się szybko i znalazł należyte zro
zumienie w masach.

Stosunki wymienne z zagranicą 
znalazły już swe rozwiązanie. Ludowy 
Bank Chiński upoważnił 7 zagranicz
nych banków i trzy banki chińskie w 
Tientsinie do zawierania transakcji 
wymiennych z zagranicą.

Tak więc. Armia Ludowa walczy i 
oczyszcza wciąż nowe tererfy. a naród 
chiński jednocześnie pracuje, odbudo
wuje zniszczenia i przygotowuje się 
do wielkiego zadania budowy swej lu 
dowej i demokratycznej ojczyzny.

L. M.

6 mil. Iranu, rocznie 
otrzymywać będzie 
król — kolaborant

BRUKSELA (PAP). Izb’ 
Posłów uchwaliła projekt y 
stawy, przewidujący wypłat$ 
znajdującemu się obecnie 11 
wygnaniu królowi Leopold^ 
dotacji w wysokości 6 mili^ 
nów franków belgijskich 
nie. Ustawa ta stanowi 
datkowe obciążenie dla bar0' 
du belgijskiego, gdyż śuibc 
122 milionów franków roczn^ 
wypłacaną do roku 1944 kró' 
łowi Leopoldowi, otrzymaj 
obecnie regent Karol.

Pomoc Włoch 

dla Irankistowskiej 
Hiszpanii

PARYŻ (PAP). w kołach 
dziennikarskich stwierdza. 
że rząd włoski postanowił d* 
dzielić Hiszpanii frankięto^ 
skiej kredytu na sumę 14 m * 
liardów lirów.
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IlZCCiA MIEJSKA KONFERENCJ
korespondentów fabrycznych

..GAZETY POZNAŃSKIEJ
Na zakończenie „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy" w 

nn*u 8 maja redakcja „Gazety Poznańskiej" zorganizowała 
k^edą miejską konferencję korespondentów fabrycznych, 
kładowych i szkolnych.

Już na parę dni przed wyznaeeojiym terminem współredak
torzy naszej gazety otrzymali zaproszenia wraz z programem 
konferencji.

Tym razem redakcja, oprócz odprawy instrukcyjnej, zor- 
K&nizowała dla swoich współpracowników z fabryk, szkół 
t urzędów, szereg imprez rozrywkowych.

] KW PZPR tow MATYNIA, 
który w obszernym referacie 
przedstawił obecną sytuację 
międzynarodową 1 krajową, 
uwypuklając ze szczególną 
wyrazistością rolę sprzedajnej 
prasy w państwach kapitali
stycznych.

. Pierwszą z nich było zwie- 
^ianie Międzynarodowych Tar 
Ków Poznańskich. Zbiórkę wy
baczono na godz. 8 rano przed 
Równym wejściem. Redakcja 

przewidziała jednak, że 
^atorów zwiedzania Targów 
będzie w tym dniu więcej i 
^Uż na długo przed wyznaczo- 

godziną placyk przy Moście 
Dworcowym zaludnił się nie
przeliczonym; tłumami ludzi.

pozamykana, a wszystkie po
siłki wysprzedane.

Tym większe przeto uznanie 
należy si^ personelowi Gospo
dy Robotniczej, który potrafił 
w tak trudnej sytuacji spro
stać swoim zadaniom.

Korespondenci otrzymali 
specjalną salę i zostali szybko 
i sprawnie obsłużeni.

Zwiedzanie Targów
Wreszcie, po upływie pew- 

^ego czasu, przybywać zaczęły 
Krupy korespondentów z po
szczególnych fabryk. Przyszli 
»»Stomilowcy", grono kolejarzy, 
Robotnicy z Państwowych Za
kładów Przemysłu Odzieżowe
go i inni.

Z chwilą otwarcia Targów — 
korespondenci rozpoczęli zwie
dzanie poszczególnych pawilo
nów, zaczynając od pawilonu 
^n, Komunikacji.

Przebieg konferencji
Po obiedzie korespondenci 

zaczęli się schodzić do auli 
Akademii Handlowej, gdzie
niebawem miała 
konferencja.

Podczas krótkiej 
oczekiwaniu na

się odbyć,

Osiągnięcia I braki 
pracy korespondentów

Kierownik działu korespon
dentów robotniczo-chłopskich 
dokonał następni© szczegóło
wego przeglądu dotychczaso
wych osiągnięć na odcinku 
korespondencji fabrycznych i 
omówił spotykane jeszcze naj
częściej braki.

„GAZETA POZNAŃSKA" 
posiada w tej chwili 152 ro
botniczych współpracowników 
na terenie Poznania. Kore
spondenci znajdują się już nie 
mai we wszystkich większych 
zakładach pracy. Charakte-

rołęka, Środka, głów
na.

Jest to zjawisko o tyle 
niebezpieczne, że tereny te na
leżą do najbardziej uprzemy
słowionych w naszym mie
ście i zamieszkuje je najwięk
szy odsetek ludności robotni
czej.

Odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy ponoszą kore
spondenci t Podstawowe 
Organizacje Partyjne Zakła
dów TOR, Zakładów Wyro
bów Odżywczych, „Społem", 
Zakładów Przemysłu Ogrod
niczego. Zakładów Przemy
słu Farmaceutycznego, Mag- 
gi. Portu Rzecznego, Tukana 
i Blasku, które wykazały 
za mało aktywności i zro
zumienia dla roli korespon
dentów fabrycznych. .
Drugim niepokojącym od

cinkiem jest odcinek koleja
rzy.

Sprawa polega nie tylko na tym, aby gazeta agito
wała i demaskowała, lecz przede wszystkim na tym, 
aby posiadała bogatą sieć pracowników, agentów i ko* 
respondentów w całym kraju, we wszystkich powia
tach i gminach, aby nić od partii przez gazetę docho
dziła do wszystkich bez wyjątku robotniczych i chłop
skich okręgów, aby pełna była współpraca pomiędzy 
partią i państwem z jednej strony, przemysłowymi 
i chłopskimi okręgami z drugiej strony.

(J. Stalin)

Wręczenie nagród
Po referatach, redaktor na

czelny tow. ST. JANUSZEW
SKI dokonał wręczenia nagród 
dla przodujących korespon
dentów fabrycznych.

Pierwsza nagrodę otrzymał 
tow. CZESŁAW BIEGAŁA z 
Zakładów Wytwórczych Ba
terii i Ogniw.

Drugie nagrody otrzymali: 
tow. JÓZEF GAJEWSKI s 
Zarządu Miejskiego i tow. 
WŁADYSŁAW ŁUCZAK z 
Zakładu M 24 Zjednoczenie 
Maszyn Elektrycznych.

Trzecie nagrody otrzymali: 
tow. STANISŁAW BINDER z 
„Erge Motor", tow. MARCIN 
BUDYCH x Państwowej Fa-

Wielki Poranek
Artystyczny

Czas upływał prędko. Zbli- 
^ła się godzina 11. Grupy ko 
respondentów zaczęły wypły
wać wszystkimi wyjściami z 
terenu Targów, kierując się w 
stronę Teatru Wielkiego, gdzie 
redakcja „Gazety Poznańskiej" 
Urządzała Wielki Poranek Ar- 

styczny dla swoich czytelni
ków i przodowników pracy.

W pierwszych rzędach na 
parterze zasiedli przodujący 
korespondenci fabryczni JÓ
ZEF GAJEWSKI, CZESŁAW 
BIEGAŁA, ZBIGNIEW RUT 
KIEWICZ, WŁADYSŁAW 
RATAJCZAK, obok przo
downików pracy j mistrzów 
oszczędności z Zakładów Ce
gielskiego: MIECZYSŁAWA 
ŁYKOWSKIEGO, CZESŁA
WA MICHAŁKA i przedsta-, 
wicieli Partii oraz urzędów. 
Wkrótce po podniesieniu 

kurtyny, przemówił sekretarz 
Propagandy KW PZPR tow. 
F. ŁADOSZ, witając w szcze
gólnie serdecznych słowach o- 
oecnych na sali współredakto
rów „GAZETY POZNAŃ
SKIEJ" — korespondentów fa- 
orycznych.

W przerwach i pomiędzy od 
bonami, korespondenci zapo
znawali się ze sobą i robotni- 
karni z Cegielskiego, wymienia 
ji swoje doświadczenia i dzie- 

się uwagami na temat po
lanku.

— Występ dzisiejszy jest 
już drugim publicznym wy
stępem artystyczno-rozryw
kowym, organizowanym 
Przez „GAZETĘ POZNAŃ
SKĄ". Drugim — i muszę 
Przyznać niemniej udanym 
** jak poprzedni w Gospo
dzie Robotniczej — stwier
dza tow. IGNACY KUBIS.

— Oczekujemy teraz dal- 
®^ych podobnych imprez — 
dodaje tow. STANISŁAW 
KABAClNSKI — ale już na 
terenie naszych zakładów 
Pracy.

— Robotnicy Cegielskiego 
niewątpliwie z dużą przy
jemnością wzięliby udział w 
Podobnym widowisku, tak 
samo jak robotnicy z fa
bryki papieru MALTA, nad 
którą redakcja objęła pa
tronat.
C-dy przebrzmiały burzliwe 

°klaski i gdy zapadła kurtyna 
korespondenci udali się na 

^spólny obiad do Gospody 
Robotniczej.

stwierdził tow.prawy

_____________  rozpoczęcie 
narad, korespondenci wypowia

PATRONOWSKL
— Aczkolwiek czytając u- 

ważnie „GAZETĘ PO- 
ZNAŃSKĄ" nabieramy co
raz większego doświadczenia

przerwy, w

dali swoje uwagi na temat 
współpracy z „Gazetą Poznań
ską".

— Przez okres ostatnich 
dwóch miesięcy głęboko od
czuwaliśmy brak naszej od-

ich postępowania, względnie 
krytyka błędów, braków 1 
niedociągnięć istniejących 
na określonym zakładzie 
pracy.

Oczywiście — w żadnym 
wypadku korespondent fa
bryczny, skoro materiały 
jego są prawdziwe, a kryty
ka ma wydźwięk konstruk
tywny, nie może i nie po
winien się tym urażać.

Mogłam zauważyć jedno 
ciekawe, bezwzględnie do
datnie. zjawisko: opisywa
ni, & przez to wyróżniani 
przez korespondentów fa
brycznych, robotnicy, przo
downicy pracy, mistrzowie 
oszczędności — po przeczy
taniu swojego nazwiska w 
gazecie — podciągają się w 
pracy i osiągają jeszcze lep
sze rezultaty. \
Tow. JÓZEF ^GAJEWSKI 
Zarządu Miejskiego zwraca 

uwagę na formę 1 tematykę 
nadsyłanych prac. Apeluje do 
korespondentów, aby starali 
się nadsyłać materiał ciekaw’- 
szy, zaczerpnięty z zagadnień 
produkcyjnych, współzawod
nictwa pracy i osiągnięć wy
twórczych. zaprzestając pisa
nia notatek kronikarsko-spra- 
wozdawczych z akademii i ze
brań.

Wskazał również na ko
nieczność uaktualnienia tema
tyki.

Zdarzało się bowiem do
tychczas — stwierdza tow. 
GAJEWSKI — że korespon
denci nie mogli podążać w 
odpowiednim tempie za ga-
zetą i 
nie.
Tow.

Państw.

wlekli się w jej ogo-

JAN BYKOWSKI * 
Centrali Handlowej

w redagowaniu swoich no- j rystycznym jest fakt, źe sto-
tatek, niemniej jednak ko- r--1----- -----------------
nieczne jest stałe instruo
wanie i szkolenie korespon
dentów — dodał tow. MAR
CIN BUDYCH.
O godz. 16 przybyli kierow

nik wydziału propagandy KW 
PZPR tow. MATYNIA i re
daktor naczelny „Gazety po. 
znańskiej tow. STANISŁAW 
JANUSZEWSKI.

Korespondenci wiąią 

gazetę z masami
Konferencję zagaił tow. 

JANUSZEWSKI, witając ser
decznie przybyłych na konfe
rencję korespondentów fa
brycznych, jako współredak
torów „Gazety Poznańskiej", 
organu Kom. Woj. PZPR.

Korespondenci oświad-
czyi dalej redaktor naczelny 
— stanowią silną więź gazety 
partyjnej z szerokimi masami 
pracujących miast i wsi na
szego województwa.

Korespondenci mają za za
danie przeprowadzanie i u- 
trzymywanie stałej, a zarazem 
bezpośredniej kontroli nad po
szczególnymi zakładami pra
cy. wnikanie we wszelkie taj
niki zarówno życia fabryk, 
organizacji partyjnych i 
związkowych jak i technicz
nych procesów produkcyj
nych, w^alki z objawami biu
rokracji i przejawami marno
trawstwa.

Ponadto zwiększające się 
z dnia na dzień kadry ko
respondentów fabrycznych

sunkowo słabo pracują zespo-
ły korespondentów w więk
szych zakładach przemysło
wych.

Tak np. w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Odzie
żowego jest tylko jeden 
korespondent tow. PATRO- 
ŃOWSKI, który nie daje 
sobie rady przy obsłużeniu 
tak obszernego terenu. Tow. 
PATRONOWSKI jest do
brym korespondentem^ za
razem przodownikiem* pra
cy, ale przy współpracy zre 
dakcją musi znaleźć po
mocników.

Podobnie przedstawia się 
sprawa w „STOMILU", 
gdzie pracują korespondenci 
tow. JONALIK, MOKO- 
ŁAJCZAK i KNOPP. Acz
kolwiek zespół jest liczny 
— Stomil obsługiwany jest 
słabo i w sposób nie syste
matyczny, lecz raczej do
rywczy, od wypadku do 
wypadku. Tłumaczyć to na
leży przede wszystkim 
brakiem podziału pracy 
między nimi.
Obsługa szczególnie dwóch 

odcinków Poznania pozostawia 
dużo do życzenia. Jednym z 
nich są prawobrzeżne dzielni
ce naszego miasta, jak STA-

Poznań posiada niemałą 
armię pracowników PKP, ar
mię zorganizowaną i zwartą, 
armię o której niestety nasza 
gazeta ciągle jeszcze za mało 
pisze..

Zbyt mało mamy korespon
dentów fabrycznych z terenu 
kolejowego, a ci, którzy z na
mi już nawiązali współpracę 
nie potrafili skupić dokoła 
siebie aktywu ludzi piszących, 
którzy chcieliby i pisaliby do 
gazety partyjnej.

Zagadnieniem, które wysu
wa obecnie redakcja na pier
wszy plan jest sprawa Syste
matycznego szkolenia aktywu 
korespondencyjnego.

Aczkolwiek tematyka nad
syłanych w ostatnim okresie 
prac wskazuje wyraźnie na 
to, że ogół naszych współpra
cowników zrozumiał swoje za
dania, i potrafi je zrealizo
wać, to jednak forma nadsyła
nych korespondencji pozosta
wia jeszcze dużo do życzenia.

Właśnie celem zapoznania 
naszych współpracowników z 
tą formą redakcja przewiduje 
uruchomienie w najbliższym 
czasie stałych i systematycz
nych seminariów prasoznaw
czych dla naszych korespox 
dentów fabrycznych.

bryki Korków, tow. STANI
SŁAW GAJDA z P.K.P., tow. 
ADAM JANUSZKIEWICZ z 
Fabryki Pasów i Art. Rymar
skich, tow. JOZEF LASKOW
SKI z Nowej Elektrowni.

Po rozdaniu nagród wrę- 
eeono naszym współpracow
nikom stałe legitymacje ko
respondentów fabrycznych.

Dyskusja
Dyskusję rozpoczęła tow 

HENZOWA x Państw. Zakła
dów Przemysłu Odzieżowego.

— Biorąc rano do ręki
„Gazetę Poznańską", jako

wyraża nadzieję, że korespon
denci będą nadsyłać także no
wele i krótkie opowiadanie 
literackie

Tow. STANISŁAW JAKS z 
Zakładów Siły, Światła i Wo- 
dy porusza zagadnienie orga
nizacyjne. Zwraca uwagę na 
konieczność utworzenia insty
tucji „korespondenta central
nego" na tych większych za
kładach pracy, na których 
pracuje kilku korespondentów 
fabrycznych.

Korespondent centralny po
winien wchodzić do egzeku
tywy Komitetu Fabrycznego 
Partii i do niego winny być 
kierowane wszystkie instruk
cje i ankiety z redakcji.

Tow. CZESŁAW BIEGAŁA,
JAKUBOWICZ. GABRY.

pierwszą czytam rubrykę 
„nasi korespondenci “ ‘
eznl piszą".

Nie czynię tego 
Większość robotnic i 
ników z PZPO czyni 
to samo

fabry-

sama, 
robot- 
u nas

Obiad w Gospodzie 

Robotnicze]
Dzień 8 maja był dniem wy

jątkowym. Przedostatni dzień

„Gazety Poznańskiej 
się niewyczerpanym
wuarem 
wych, sił. 
czerpać

świeżych

stają 
rezer- 
ludo-

z których Paitia 
będzie nowych

dziennikarzy, dziennikarzy
^niknięcia Targów zgroma 
$?-ił tak nieprzeliczone tłumy 
Wycieczkowiczów, że wlck- 
s^ość jadłodajni już w godzi- 
nach południowych

wiek.

była

wyrosłych od warsztatu 
dukcyjnego i głęboko z 
związanych.
Na trybunę wstępuje

pro- 
nim

kie-
równik wydziału propagandy

Istniejemy pięć miesięcy 
wszystkimi nićmi wiążemy się z ma
sami pracującymi miast i wsi wo
jewództwa poznańskiego poprzez

386 korespondentów fabrycznych, 
zakładowych, szkolnych, chłopskich. w tynf 152 korespondentów 
fabrycznych, zakładowych i szkol
nych na terenie Poznania, którzy 
nadesłali 2348 korespondencji 
z czego wykorzystano 2254 kores
pondencje.

Robotnicy rozumieją pra
cę korespondentów fabrycz
nych, interesują się jej roz
wojem i., pragną czytać no- 
tatld o swoim zakładzie pra
cy napisane ręką swojego 
kolegi od warsztatu.

Czytają również dyrekto
rzy, czyta je Partia. Stają 
się Oni cor&z bardziej czuj
ni na te żywe i oddolne gl°- 
sy opinii publicznej, świado
mi ich znaczenia.

Korespondent jest łączni
kiem mas pracujących z re
dakcją. Gazeta partyjna, 
współredagowana przez ro
botników i chłopów staje się 
bardziej dla nas zrozumiała 
i bliska, przez co zacieśnia 
się jej związek > masami.

Zapoznając się z obowiąz
kami korespondenta pragnę 
podkreślić, że powinniśmy 
się szczególnie bacznie wy
strzegać ześlizgiwania na 
linię łatwizny. \

Korespondent, który kry
tykuje, nawet słusznie kry
tykuje, bywa — naraża się 
czasem niejednym dyrekto
rom, którym nie w smak 
słuszna skądinąd krytyka

SZAK, MIKOŁAJCZAK, KER- 
KER, JAŁOSZYNSKI i SZY
MAŃSKI szeroko przedysku
towali stosunek korespondenta 
fabrycznego do kierownictwa 
zakładu pracy, piętnując z ca
łą surowością próby ze stro
ny niektórych dyrekcji ukry
wanie niektórych krytycznych 
wiadomości i nie dopuszczanie 
ich do opublikowania w gaze
cie partyjnej.

Tow. BINDER, wypowiada
jąc życzenie ogółu współto
warzyszy pracy prosił redak
cję o wydanie stałego dodat
ku młodzieżowego i technicz
nego.

Dyskusję podsumował red. 
ST. JANUSZEWSKI.

— Momentem pożytecznym 
w dzisiejszej odprawie był 
fakt, że korespondenci wysu
wali sprawę podciągania ich 
poziomu polityczno - ideolo
gicznego.

Redakcja „Gazety Po
znańskiej" mając na uwadze 
konieczność poszerzenia ho
ryzontu politycznego na
szych współpracowników 
zorganizuje kilkudniowy 
kurs dla korespondentów, 
kurs przeszkolenia ideolo
gicznego a niezależnie od 
tego wysunie wniosek pod 
adresem Wydziału Prasowe
go KC PZPR, skierowania 
na Centralną Partyjną Szko 
łę Dziennikarską najzdol
niejszych spośród korespon- 
tów fabrycznych „Gazety 
Poznańskiej"*

Stanisław Jung
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Tydzień Propagandy Łowiectwa Wędkarskiego

Wniazta do Witoni Mw * borowcu
W niedzielę, w Palmiami 

Parku Wilsona, w obecności 
wiceministra rolnictwa Tka. 
cz.owa i zaproszonych gości, 

Wiceminister rolnictwa Tka- 
czow zwiedza wystawę ryb 
słodkowodnych w Poznaniu,

odbyło się otwarcie Tygodnia 
Propagandy Łowiectwa Węd
karskiego.

Niedawno w specjalnym ar
tykule omówiliśmy zasługi, ja 
kie w szerzeniu i organizowa
niu sportu wędkarskiego w 
Wielkopolsce, położył Okręgo
wy Związek Sportowy Węd
karzy „Warta”.

Inspektor do spraw wędkar
skich przy Zarządzie Głów
nym ZSCh — Pawłowicz w 
swoim referacie podkreślił, że 
dzięki sprężystej organizacji i 

&

Wycieczka zwiedza kompleks stawów rybnych — królestwo 
pstrąga,

osiągnięciu poważnych rezul
tatów w pracy terenowej, po
znańska „Warta” została u- 
znana przez czynniki kierow
nicze za wzór i awangardę 

sportu wędkarskiego w Pol
sce.

Tydzień propagandy węd
karstwa ma na celu zwerbo
wanie jak największej ilości 
członków i przekonanie mas 
do tej na ogół mało u nas po
pularnej gałęzi sportu.

Po zwiedzeniu ciekawej wy
stawy ryb słodkowodnych re
sztę dnia wypełniła wyciecz
ka do ośrodka hodowlanego 
pstrąga w Zaborowcu w pow. 
leszczyńskim.

ZABOROWI**: —
KRÓLESTWO PSTRĄGA
W odległości 80 km od Po

znania. na morenowych wzgó
rzach otoczonych lasami, sre
brzą się kwadratowe i prosto
kątne tafle sztucznych stawów 
— wodne królestwo pstrąga.

Jak wygląda proces hodo
wlany tej ryby?

Na całym 17 hektarowym 
obszarze ośrodka znajduje się 
tylko jeden niewielki budy
nek. To wylęgarnia, której 
wnętrze wypełniają czarne 
skrzynki i o dziwnych kształ
tach szklane butle.

Są to dwojakiego typu apa
raty wylęgowe. Skrzynki u- 
stawione na wzór schodków 
składają się z dwóch części: 
w dolnej, przepływa bieżąca 
woda, doprowadzona rurocią
giem do specjalnej studni roz
dzielczej, w górnej zaś, na 
gęstej siatce leży ikra.

Na jeden aparat przypada 
przeciętnie około 20 tys. zia

ren ikry. Z ziaren o barwne 
jasno - brunatnej wylęgną się 
po 74 dniach małe pstrągi, 
ziarna białe są martwe i trze
ba je codziennie starannie wy 

bierać szklaną pipetą i usu
wać.

Szklane butle, czyli aparaty 
samoprzebierające Kannegite- 
ra, wyręczają człowieka w 
wykonywaniu tej czynności. 
W napełnionych bowiem wo
dą naczyniach, ikra martwa 
jako lżejsza, sama podpływa 

Bz>7fg pstrągów w* Zaborowcu

do góry i odchodzi przez rurę 
odpływową.

Po wylęgu małe pstrągi roz
poczynają już samodzielne 
życie w stawach, do których 
wpuszcza się je posortowane 
według wieku i wzrostu.

NAJWIĘKSZE ŻARŁOKI 
WŚRÓD RYB

Robimy spacer po odarnio- 
nych drzewach stawów w mo
mencie karmienia ich miesz
kańców. Tafla ■wody jest 
spokojna i czysta. Kiedy o- 
piekun i „tata pstrągowy** ob. 
Pierowski nabiera na łopatkę 
czerwoną miazgę karmy i rzu
ca ją na wodę, pod powierz
chnią w oka mgnieniu coś się 
kotłuje, burzy, woda traci 
swój jasny kolor i drobinki 
pożywienia nim zdołały o- 
paść na dno, już się znalazły 
w wiecznie nienasyconych 
pyszczkach małych żarłoków.

PRZYRODA I LUDZIE
W ZGODNEJ WSPÓŁPRACY

Pstrąg dla dobrego samopo
czucia musi mieć wodę źró
dlaną. W jednym ze stawów 
istnieje właśnie źródło. Zsu
nąwszy się na sam brzeg, wi
dać jak bije z wyżłobionego 
przez siebie wgłębienia. Pa
trząc odnosi się wrażenie, że 

stoi tam garnek z nieustannie 
wrzącą wodą. „Niewinne” to 
źródełko zasila kilkanaście 
pozostałych stawów, utrzymu
jąc w nich stale niską tempe
raturę, wahającą się na prze
strzeni całego roku w grani
cach 2—4 stopni.

Fachowa opieka dr Kaja, 
profesora Poznańskiego Uni
wersytetu jak i doświadcze
nie kierownictwa ośrodka 
dają w sumie doskonałe wy
niki.

Podczas, gdy przeciętnie 
roczny połów pstrąga daje 
sto kilkanaście kilo ryby z jed 
nego ha, w Zaborowcu prze
kracza 200 kg.

Słusznie więc Zaborowiec 
jest chlubą poznańskiej „War
ty” jako wzorowy ośrodek ho. 
dowlany.

M. Horodyska

i Uwaga
i robotnicy rolni! i
: W niedzielę, 15 bm., • 
: o godzinie 11.45 do 11.57 i 
• Polskie Radio nadaje po- * 
i gadankę dla robotników : 
• rolnych pt „Umowa • 
: zbiorowa narzędziem bu- • 
ś downictwa socjalistycz- ! 
: nego", którą wygłosi dy- ■ 
J rektor socjalny P. G, R. : 
■ Okręgu Poznańskiego. |

Echa dnia

Mieszkańcy zniszczonego 
potwornie Ketsrzynla zdo
byli się w ramach Czynu 
Pierwszomajowego na 
zwykły wyczyn: bez szum 
nych zapowiedzi, bez spe
cjalnego rozgłosu wybudo
wali wspaniałą świetlicę, 
a do tej świetlicy zaprosi
li na Święto Pracy zespół 
Teatru Polskiego z Pozna
nia. Burmistrz miasta, 
tow. K. Reszka trzy razy 
w tej sprawie jeździł do 
Poznania i osiągnął cel. 
Teatr przyjechał!

Część oficjalna otwarcia 
świetlicy skrócona została 
do minimum. Przemówił 
tow. starosta powiatowy, 
J. Nowicki, wstęgę prze
ciął I sekretarz KP PZPR 
tow. Miłostan. Ledwie koń 
ca uroczystości doczekaw
szy, przypuścili saturm do 
nowej świetlicy robotnicy, 
chłopi, inteligenci pracują 
cy, matki z dziećmi maleń 
kimi na rękach i — dzieci.

Sztuka „Przyjaciele" — 
Uśpieńskiego zainteresowa 
ła wszystkich i ujęła za 
serce. To taka prosta, 
ludzka i zrozumiała dla 
wszystkich sztuka. Widzo
wie wydychali ze wzrusze
nia, a jedno z dzieci po
zwoliło sobie zapłakać. O- 
czywiście nie z powoda 
sztuki, tylko tak sobie, i 
przyzwyczajenia.

I wtedy jeden z młodych 
aktorów, taki, który pew
nie niedużo dotychczas
miał wspólnego z ludem,» nia! Ten

Delegaci z ca^ej Polski
na kursie torfiarskim w Chlebowie

W Chlebowie koło Obornik 
odbywa się zorganizowany 
przez Centralę Rolniczą Spół
dzielń w Poznaniu kurs dla 
nadzorców torfiarskich, któ
ry rozpoczął się 28. V. i po
trwa do 28. VI. Kurs zgro
madził 35 uczestników z wszy 
stkich województw z całej 
Polski. Wykładowcami na 
kursie są m. in. inż. Filipo
wicz z Warszawy, kier, peda
gogiczny Leśniak z Centrali 
Rolniczej ZSCh z Poznania, 
dziekan Uniwersytetu War
szawskiego prof. Turczyno- 
wicz 1 inni.

Przez 8 godzin dziennie kur- 
siści w wieku od 20 do 50 lat 
słuchają wykładów teoretycz
nych i odbywają ćwiczenia 
praktyczne, w czasie których 
montują maszyny, zajmują się 

s

zmierzył widownie iście na 
poleońskim wzrokiem i roz 
kazał stanowczo: Proszę to 
dziecko natychmiast wypro 
wadzić ze sali! A gdy je
szcze zapłakało inne dzieo 
ko, nakazał władczym gło
sem i gestem zasunąć kur
tynę.

Rozumiemy wszystko. 
Aktor musi mieć odpowie
dnią atmosferę i spokój do 
właściwego odtworzenia 
roli. Trzeba było jednak 
wziąć Pod uwagę, że tym 
razem audytorium tworzy 
nieco inna publiczność niż 
poznańska. W zniszczonym 
Kostrzynie na przedstawię 
nie przyszedł kto żyw, bo 
budowa świetlicy była Czy 
nem 1-Majowym wszyst
kich obywateli, a więc i 
tych matek, które, być 
może, nie miały komu zo
stawić swego dziecka.

Aktor w zasadzie miał 
słuszność, postąpił jednak 
naszym zdaniem niewłaści 
wie. Zespół Teatru Pol
skiego przyjęty został w 
Kostrzynie odpowiednio i... 
serdecznie. A, że w tym 
dniu właśnie nie sprzeda
wano w Kostrzynie wódki, 
to trudno, takie było zarza 
drenie. Nie widzimy po
wodu wylewania z tej ra
cji żółci na publiczność.

I... w ten sposób nie u- 
powszechni się kultury — 
Szanowny Młody Aktorze 

Ś i

s

i

l
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Teatru Polskiego z Pozna-

badaniem terenów, zapoznają 
się z całokształtem produkcji 
torfiarskiej i x możliwościami 
eksportowymi. Gospodarzem 
kursu jest ob I. Zarzycka, 
która już w ub. roku prowa
dziła w Ustroniu Morskim 
kurs dla nadzorców i inspek
torów torfiarskich. Uczestni
cy są zakwaterowani na miej
scu z pełnym wyżywieniem. 
Kurs odbywa się na koszt 
Państwa.

Poza zajęciami obowiązko
wymi kursiści zorganizowali 
świetlicę i uprawiają gry 
siatkówkę i koszykówkę. Na
wiązali także łączność z® 
szkołą w pobliskiej wiosce 
Lipie i z tamtejszymi chłopa
mi. Z okazji Święta Pracy 
zorganizowali oni akademię 2 
referatami i częścią artystycz
ną. (mil)

rtaniiMlm'M (mw l SKrzi/DHowsHi (Mż) Owa SBorlowl
zwyciężyli w zawodach łuczniczych

Na boisku Wojew. Ośrodka KF 
przy Drodze Dębińskiej (wyniki 
I dnia już podaliśmy) odbyły się 
ogólnopolskie zawody łucznicze o 
mistrzostwo Międzynarodowych 
Targów Poznańskich w kategorii 
Ł V na dystansach 26 m, 35 m i 
50 m.

Szermierze polscy

uiyiechaii do Pragi
Do Pragi wyjechali polscy szer

mierze na międzynarodowe zawo
dy, z udziałem Czechosłowacji, Wę
gier i Polski. Z Warszawy wyje
chały 2 zawodniczki i 2 zawodni
ków oraz kierownictw-o ekipy: mjr 
Frydrych i ob. Cwikowa. Trójmecz 
rozpoczął się w sobotę i będzie 
trprał 2 dni.

Dziś o godz. 11.30 
atrakcyjne suatkanie w koszykówcn 

Pomorzanin ao™)-Waila
Dzisiaj o godz. 11.30 na boisku 

hokejowym przy stadionie miej
skim, odbędzie się niezwykle cie
kawe spotkanie drużyn ligowych 
w koszykówce pomiędzy beniamin- 
klem ligi Pomorzaninem (Toruń) 
a miejscową Wartą.

Drużyna kolejarzy toruńskich 
przyjechała w swym najsilniejszym 
składzie, to też dzisiejsze spotkanie 
zapowiada się bardzo interesująco.

W przedmeczu o godz. JO spotka
ją się ZS Stal II — Warta U — o 
mistrz, klasy B. (zes)

Ogólna punktacja uzyskana w o- 
bu toniach przedstawia się następu
jąco:

Panie: 1) Kamionkówna (Związ
kowiec — Kraków) 832 pkt.; 2) Kon
dracka (Ogniwo — Warszawa) 816 
pkt.; 3) Wójcikowa (Związkowiec — 
Kraków) 455 pkt.; 4) Chambre 
(Związkowiec — Kraków) 373 pkt.; 
5) Gadowska (Związkowiec — Kra
ków) 344 pkt.

Panowie: 1) Skrzypkowski (Bo
ruta — Łódź) 1187 pkt.; 2) Just (Bo

Nadajniki (automaty) 
iiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

cfo dlalehopSs&w
firmy „Siemens" lub „Lorenz"

zakupi R. S.W. „Prasa". Zgłoszenia z po
daniem ceny kierować do R. S.W „Prasa"

Wydział Wydawniczy 
Warszawa, ulica Daszyńskiego 18

ruta — Łódź) 1078 pkt.; 3) Szymuś 
(Gwardia — Kraków) 959 pkt.; 4) 
Slfzowski (Gwardia — Kraków) 
818 pkt.; 5) Hoffmann (Warta — 
Poznań) 750 pkt.

Zespołowo — panie: 1) Związko
wiec (Kraków) 1513 pkt.; 2) Związ
kowiec II (Kraków) 1168 pkt.

Zespołowo — panowie: 1) ZKS 
Boruta (Łódź) 2893 pkt.; 2) Gwardia 
— Wisła (Kraków) 2512 pkt.; 3) 
Związkowiec (Kraków) 1778 pkt.

(zes)

Wóiii nie ciice zapomnieć Doraźni
Kraków nie może przeboleć 

porażki swej reprezentacyjnej 
drużyny piłkarskiej w Pozna-

52938
oło nowy numer łelef. 
działu sportowego 
„Gazety Poznańskiej" 
oraz niedzielnych in

formacji z imprez 
sportowych

Otwarcie sezonu
kajakowego 22 maja

Otwarcie nowej przystani ka
jakowej ZKS „Ogniwo” nie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
15 maja, lecz za tydzień, tj. w 
niedzielę, dnia 22 maja br. o 
godz. 11.

ttseizy iiń 

w Ameryce
Na pokładzie „Queen Elisabeth44 

przybyła do Nowego Jorku amator
ska reprezentacja bokserska Euro
py, którae w przyszłym tygodniu 
rozegra spotkanie z amatorską re
prezentacją Ameryki. Drużyna eu
ropejska przybyła w osłabionym 
składzie bez mistrzów olimpijskich 
Czechosłowaka Tormy oraz Wę
grów Pappa i Csika.

Reprezentację Ameryki stanowić 
będą zwycięzcy dorocznego tur
nieju o „złote rękawice". 

niu. W ostatnich dniach nade
szła do POZPN korzystna pro
pozycja KOZPN na rozegranie 
w najbliższych tygodniach. to
warzyskiego spotkania w Kra
kowie. Dowodzi to, że krako
wiacy pragnęliby jak najszyb
ciej zmazać plamę, ciążącą na 
ich dumie sportowej. Niestety 
— brak wolnych terminów sta
wia powyższy mecz na razie 
pod znakiem zapytania.

Najbliższe mecze repr. nasze
go okręgu to: 26 bm. z Opolem 
o puchar im. Kałuży; 19. 6. to
warzyski z Dolnym Śląskiem 
we Wrocławiu oraz 29. 6, z Ło
dzią o puchar Kałuży w ŁęcM.

Polonia (Chodzież) przystą
piła do ZS Budowlani podobnie 
jak i Victoria (Ostrzeszów). 
KS Jutrzenka (Czerwonak) zgło 
siła natomiast swój akces do 
ZS Gwardia.

Gwar ma (Poznań)
w Bydgoszczy

Na stadionie ZS „Gwardii" w 
Bydgoszczy odbędzie się dn. 21 bm. 
towarzyski mecz bokserski „Gwar- 
dii“ (Bydgoszcz) — „Gwardia" (Po
znań).

| OGŁOŚ I E t\l !

Poważna Instytucja Państwowa
poszukuje

wykwalifikowanego księgowe- 
go-finansisty oraz stolarzy. Of. 
„Gazeta Poznańska" pod nr 554.

Zagubiono legitymację PZPR nr 
674480 na nazwisko Copija Józef.

niedzielę dnia 15. 5. 1949 roku

7.00 Wiadomości gospodarcze dla 
wsi; 7,15 Koncert poranny z mu
szli w parku Wilsona; 8,00 Dzien
nik poranny; 8,20 Przegląd prasy 
stołecznej; 8,55 Audycja Spoi- 
Kom. Radiofonizacji Kraju; 10,20 
Audycja regionalna ze wsi Mai
ków; 11.00 Wszechnica radiowa; 
11.35 Skrzynka ogólna nr. 132; 
11.45 Audycja dla Przysposobienia 
Rolniczego; 12.04 Festiwal muzyki 
ludowej; 13,00 „Obóz nad Oką“ —’ 
montaż poetycki; 13,15 Radiokro- 
nlka; 13,35 Utwory fortepianowe 
muzyki poważnej; 15.00 Słuchowi
sko „Król na łowach14; 16.00 Dzień 
nik popołudniowy; 16.20 Koncert 
kapeli ludowej i chóru Rozgłośni 
Warszawskiej pod dyr. Stanisła
wa Nawrota; 16.45 „Nowe książki" 
— felieton; 17.00 Koncert popular
ny; 18.00 „Pan Tadeusz"; 18.20 
z życia ZSRR; 19,00 Festiwal mu
zyki ludowej; 20.00 Uśmiech i pio 
senka; 21.40 Muzyka taneczna — 
pod dyr. Jana Cajmera: 22,30 Wia 
domości sportowe ogólnopolskie; 
22.50 Lokalne wiadomości sporto
we; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.10 Muzyka taneczna.

Apteczki dla rzemiosła 1 przemysłu 
wyposażone poleca Centrala Sani
tarna — Poznań, al. Marcinkow
skiego 19, I ptr., tel. 21-25. 548

Tłoczono; Wielkopolskie Zakła
dy Graficzne Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione. — 
Zakład Główny w Poznaniu

K -6614
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50 i 25 lat pracy przy warsztacie

Jubilaci „Wtlniii za Malała prace
Stary 

jownik 
skość, 
Mikołaj

bo- 
o poi 

ob.
Ko*

nikiem działu. Spod jego ręki 
wyszły takie prace, jak hala 
Ciężkiego Przemysłu na WZO. 
hala ciężkiego przemysłu na 
MTP — wieża Ratusza Poznań 
skiego i wiele innych.

Ob. Sylwe 
ster Kitzman

W walce o przedterminowe wykonanie planu
załoga- Cegielni Racula wzywa Cegielnię Dróżki

Święto 1 
Maja było 
dla ob. Wła
dysława Sob 

czyńs kiego 
podwójnym 

świętem. 73 
letni kowal, 
który w 1899 
roku wyje
chał spod 

Bydgoszczy 
do Zielonej

Góry, obchodził piękny jubi
leusz 50 lat pracy w jednym 
zakładzie. Prawie tak samo 
długo był pod wpływem akcji 
Sermanizacyjnej i nie zatracił 
swojej polskości, stając w r. 
J945 jako jeden z pierwszych 
do odbudowy zniszczonego 
Przez Niemców zakładu. Dzi
siaj ten rześki, jeszcze starzeć 
Pracuje na równi z innymi, 
służąc towarzyszom swoim 
długoletnim doświadczeniem.

wralkowski, 
członek Zw. 
Polaków w 

Niemczech
i Polskiego 
Stowarzyszę 

nia Robotni
ków, . liczy 
również 72

lata. K edyś ślusarz montażo
wy, dzisiaj brygadzista, zna 
wszystkie tajniki montażu koń 
strukcji stalowych. Na placu 
próbnych montaży można go 
niejednokrotnie zobaczyć, jak 
z młodzieńczą rześkością i 
pewnością kroczy po przęśle 
na kilkumetrowe] wysokości, 
kierując .całą brygadą ludzi.

Tow. Igna

nauczył się
zawodu rów 
nieź u Ce

gielskiego, 
pracując

przy 
we 
nów,

budo- 
wago- 
i pa-

rowozow.
W „Wagmo” 

zaczyna pracować w styczniu 
1940 roku jako ślusarz, zostając

już w marcu tego roku mi
strzem działu remontowego. 
Ogołoconą z maszyn fabrykę 
zaopatruje w p.erwszy park 
maszynowy, przywracając do 
życia zdewastowane, wypalo
ne, nieraz kompletnie zniszczo 
ne wraki obrabiarek. 25 lat 
pracy — oto jego jubileusz w 
tegorocznym 1 maju.

Łzy radości mUli w oczach 
obaj staruszkowie — Kowal
kowski i Sobczyński, gdy sto
jąc na scenie wraz z 2 młod
szymi kolegami w domu Kul
tury Robotniczej Metalowca, 
odbierali z rąk dyrektora tow. 
Noska nagrody pieniężne, a 
towarzysze robotnicy i przo
downicy pracy uczcili ich bu
rzą wiwatów i oklasków. (Mi)

Na posiedzeniu aktywu PZ 
PR z inicjatywy sekreta za 
koła tow. Grabowskiego oraz 
czołowych przodowników pra
cy Biczyka, Pietnaka i Kuba- 
lewskiego załoga Cegielni 
podjęła uchwalę dla uczczenia 
Kongresu Zw\ Zawodowych: 
podwyższyć produkcję o 20

do współzawodnictwa celem 
uczczenia Kongresu Zw. Za- 
dowych. (Hn)

ADRES REDAKCJI
X ADMINISTRACJI 

Gorzow, UL. hawelanska 
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów:
Straż Pożarna: aoo tylko alarmo

wy! W rozmowach zwykłych u- 
2ywać nie wolno!

Straż pożarna: 412
Komisariat Milicji Obywatel

skiej: 555
Komenda Powiatowa Milicji 

oywatelskiej: 666
Urząd Bezpieczeństwa: 307 i
Komitet Miejski P. Z. P. R.: 
Komitet Powiatowy P. Z. P. 
623
Zarząd Miejski (Centrala) 
602 — 604

o-
308
509
R.:

Starostwo Powiatowe (Centrala):
611 — 613
Szpital Miejski
562
Pogotowie nocne Ub. Społecznej 

1 karetka do przewozu chorych: 501
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo

ustego nr 4a
900
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 

Wrzesińskich nr 29
833
Apteka Ubezp. Społecznej, 

trzymały nr 44
336.

ul.

Repertuar kin:

Od 11 — 
peryskop“ 
^iej.

SŁOŃCE:
17 V. br. — „Czwarty 
— film prod. radziec-

„ CA PITOL:
Od 10 — 15 V. br. - „Mali de- 

dektywi“ — film produkcji angiel
skiej.

SZCZEPIENIE OCHRONNE 
PRZECIW BŁONICY

Przypominamy, że na terenie 
piasta Gorzowa odbywają się o- 

ecnie przymusowe szczepienia 
Przeciw błonicy (dyfteryt).

Szczepieniu temu podlegają 
^szystkie dzieci urodzone w la- 
T$ch 1938 do 1947 włącznie.

Każde dziecko winno być pod
dane trzykrotnemu szczepieniu, 

mianowicie: w miesiącach ma- 
Jb, czerwcu i wrześniu?

Za niedopełnienie obowiązku 
^czepienia, osoby pod których o- 
Pjeką pozostają dzieci narażają 

na karę aresztu do 3 miesięJ 
CV i grzywny do 150 tys. zł.

Daty szczepienia i punkty szcze 
Pienia uwidocznione są na roz
mieszczonych w mieście afiszach 
Narządu Miejskiego. (kr)

JESZCZE JEDNO BOISKO 
W GORZOWIE

Zarząd Miejski przystąpił do 
Porządkowania boiska przy 
dąbrowskiego.'

u-
ul.

boisko to oddane zostanie 
dyspozycji młodzieży, zrzeszonej 
v ZMP. Przewiduje się ukończe- 

prac jeszcze przed zlotem<-MP.

do

. po prac przy porządkowaniu bo 
■^ka zgłosiły się początkowo nie- 

^tore organizacje społeczne. Skpń 
-żyło się niestety, tylko na do
brych chęciach. Młodzież uważa, 
e lepiej będzie, jeżeli całą pracę 

nią wykona Zarząd Miejski.
. Czy to jest zupełnie w porzad- ku? (kr)

4 NOWE SAMOCHODY PRZE
CIWPOŻAROWE OTRZYMAŁ

POW GORZOWSKI
Nasz korespondent ze 
rostwa Powiatowego 
Gorzowie donosi:

s ta

, Ministerstwo Administracji 
icznej, mając na względzie 

bieczeństwo Ziemi Lubuskiej przy 
d^eliło powiatowi gorzowskiemu 
J-ztery nowe samochody pi'zeciw- 
Pozarowe.

Pu- 
bez

Łącznie z tym przydziałem stra- 
pożarne naszego powiatu będą 

"Uały do dyspozycji 7 samocho- 
co pozwoli w nagłych wy- 

Padkach na usprawnienie akcji 
^towniczej. (W)

cy 1 
zaczął 
cować 
uczeń

Kubiak 
ł pra- 
i jako 

mon - 
u Ce-

gielskiego. 
Od 36 roku 
życ a prowa 
dził samo
dzielnie mon 
.taże. Przez 
20 lat był w
domu tylko gościem, jeżdżąc 
wszędzie tam. gdzie trzeba 
było coś ustawić, coś zmonto
wać. Wieża radiostacji w Ra-
szynie pod Warszawą to
najpoważniejsza z jego prac.

Już w marcu 1946 r. prze
nosi się Kubiak do Zielonej 
Góry, widząc tu — 2 powodu 
likwidacji u Cegielskiego Od
działu Konstrukcji stalowych 
— lepsze możliwości oddania 
Polsce Ludowej swoich zdol
ności i doświadczenia. Zaczy
na pracować mistrz i pierwsze 
jego prace to uruchomienie 
kompletnie zdewastowanych 
suwnic i przesuwnie.

Wkrótce okazują się zdolno
ści Kubiaka.

Organizuje oddział, który ■ 
zwiększa produkcję z miesiąca i
na miesiąc, z 50 ton 
do 500 ton w 48 r. W 
zasług i zdolności w 
ub. r. zostaje Kubiak

w 46 r. 
uznaniu 
sierpniu 
kierow

Jest w Gorzowie przy al. 
Przemysława zawodowa szkoła 
średnia dla dziewcząt, o któ
rej Się mało mówi i której 
się często nie docenia. Jedynie

na różnych akademiach < uro 
czystościach słyszymy — tań- 
czły uczennice gimnazjum kra 
wieckiego. śpiewały uczennice 
Rocznej Gospodarczej itp.

Dziś eliminacyjne Biegi Narodowe
w Gorzowie

Powiatowy Komitet Wyko
nawczy Biegów Narodowych 
w Gorzowie Wlkp. organizuje 
pod protektoratem starosty 
powiatowego tow. J. Nowic
kiego w ramach eliminacyj
nych Biegów Narodowych, za
wody lekkoatletyczne w niżej 
podanych konkurenci ach:

500 m kobiety od lat 15—17; 
500 m kobiety od lat 18—19; 
500 m kobiety ponad lat 20; 
1000 m mężczyźni od lat 15 do 
17; 1000 m mężczyźni od lat 
18—19 i 3000 m mężczyźni po
nad lat 20.

Prócz tego rozegrane zostaną, 
nastęujące konkurencje:

Dla mężczyzn: biegi na 100 
m, 400 m, 4X100 m oraz skok 
wzwyż, skok w dal, rzut kulą, 
dyskiem i oszczepem.

Dla kobiet: bieg na 50 m, 200 
m. 4X100 m, skok wzwyż, 
skok w dal, rzuty kulą, dy
skiem i oszczepem.

Zawody odbędą się w dniu 
15 bm. o godz. 10*na Stadionie. 
Miejskim. Zbiórka zawodni
czek i zawodników o godz. 9 
na stadionie. Zapisy w dniu 
zawodów przyjmować będzie 
sekretarz komitetu zawodów

14 5. br. od godz. 12—15 w 
gmachu Starostwa Powiatowe
go, pokój nr 17.

W zawodach wezmą udział 
najlepsi zawodnicy i zawod
niczki ze wszystkich gmin po
wiatu i miasta Gorzowa. Na 
zakończenie odbędzie się bieg 
dla starszych panów w wiekty 
powyżej lat 30 i w drugiej 
grupie, powyżej lat 40. (kr)

proc., podnieść 
dukcji surówki, 
jednocześnie na 
łym i płynnym.

jakość pro- 
oszezędzając 
paliwie sta-

W związku z tym mechanik 
zakładowy tow. Redler Ste
fan podejmuje się wykonać 
150 proc, no my w miesiącu 
maju, a tow.%Iarcinkowski 
Wincenty, bagrzysta na ko
paczce mechanicznej — 160 
proc. Przewodniczący Rady 
Zakładowej tow Taryński na 
zebraniu ogłosił, że załoga 
wykonała jako Czyn Pier
wszomajowy na dzień 28 
kwietnia 10.000 sztuk cegły 
surowej.

Po referacie na temat spo
łeczno - polityczny, .wygłoszo
nym przez tow. Nędza’ka, od
była się ożywiona dyskusja.

Na zakończenie załoga Ce
gielni podjęła następującą li
ch walę: podwyższyć wykona
nie planu na rok 1949 o 
200.000 sztuk cegły I gatunku 
oraz wezwać cegielnię Dróżki

Interwencje „GAZETY" 
LUBUSKIEJ" skutkują 

ZiM niemiecki napis 
przy ul. Matejki

W numerze 112 „Ga
zety Lubuskiej" zamie
ściliśmy notatkę o nie
mieckim napisie, widnie
jącym na sklepie rzeź- 
nickim ob. Rybarczyka 
przy ulicy Matejki.
•Dzięki naszej inter

wencji napis został usu
nięty, przy czym ma
larz, pragnąc doszczęt
nie zapędzlowae nie
szczęsny napis, praco
wał tak gorliwie, że wy
gniótł szybę. (Nj)

Robotnicy „Wagmo"
roztaczają opiekę nad szkofami

Nasz korespondent fa
bryczny tow. PRUS do

nosi:
Robotnicy Zakładów WTagmo ■ 

nawiązali łączność i roztoczy-1 
li opiekę nad ośrodkami szkol- | 
nymi na Ziemi Lubuskiej, a i 
więc nad Liceum Pedagogicz- ( 
nym w Sulechowie, Szkołą j 
Podstawową i Przedszkolem I 
w gromadzie Bojadła oraz nad 
Gimnazjum Przemysłowym i 
Przedszkolem przy Zakładach 
Wagmo.

Przedstawiciele Zakładów 
wchodzą w skład Komitetów

Pierwsze spotkanie młodzie
ży z robotnikami nastąpi w 
dniu 24 bm. Do Wagmo przy- 
jedzie zespół artystyczny z 
Liceum Pedagogicznego z Su
lechowa, który wystąpi w hali 
fabrycznej Wagmo.

W tym samym dniu wieczo
rem, zespół wystąpi ponownie 
w sali Teatru Miejskiego i da 
przedstawienie dla społeczeń
stwa zielonogórskiego.

W najbliższym czasie prze
widziany jest wyjazd zespołu 
artystycznego Wagmo z kon
certem do Liceum Pedagogicz

Młodzież szkolna 
w Kostrzyniu 
obchodziła „św elo Lasu"

Uroczystość „Święta lasu“ 
zgromadziła w szkoie podsta
wowej w Kostrzyniu oprócz 
dzieci szkolnych, liczne rzesze 
miejscowych obywateli. W uro 
czystości wzięli również udział 
przedstawiciele partii politycz 
nych i organizacji społecznych

Po referacie kierownika 
szkoły na temat znaczenia la
su w gospodarce narodowej, 
uczniowie klasy 5 wygłosili 
okolicznościowe deklamacje, a 
chór szkolny odśpiewał „Pło
nie ognisko" i „Szła dziewecz
ka do laseczka".

Po zakończeniu części arty
stycznej młodzież przystąpiła 
z wielkim zapałem do sadze
nia drzewek na pustym dotych 
czas terenie szkolnym.

Rodzicielskich, nawiązując
ob. J. Wysocki na stadionie, od ścisłą łączność między mło- nego w Sulechowie, 
godz. 8.30 do 9.30 oraz w dniu ■ dzieżą szkolną a robotnikami, j

MAŁA SZKOŁA!
o wielkich możliwościach

pracują, zastąpując te wszyst 
kie niewygody pogodnym. u- 
śmiechem i umiłowaniem zawo 
du, dla którego się w szkole 
znalazły.

Czego się w niej mają nau
czyć?

Szkoła nie jest chwilowo 
jednolita. W murach jej znaj
dują się zasadniczo trzy szko- 
ły:

Klasa A i B Liceum Prze
mysłu Odzieżowego, zapocząt
kowana od września ubiegłe
go roku i mająca przygotować 
dz.ewczęta do pracy przy pro 
dukcji seryjnej, w zwńązku z 
czym w przyszłym roku pow
staną przy szkole specjalne 
warsztaty.

. Dalsze klasy, to druga j trze 
cia dawnego gimnazjum kra-

Wtłoczone w mały, nie nad a- 
jąćy się na szkołę budynek, 
spędzają uczennice ] uawuegu ^uiinazjum Kra-

przerwy I wieckiego, po ukończeniu któ-

na korytarzach, gimnastykę [ rego absolwentki przechodzą
uprawiają w pustej .sali bez do zawodu jako czeladniczki.przyrządów,
maleńką'

zadowalają

przez 
piją

świetlicą, używaną
wszystkie organizacje^

mleko na stojąco.
o śniadalnj 
na marzyć,

bo
to nawet trud-

ale...

darstwa domowego.
Te trzy różne kursy łączy

szczególnie wśród uczennic 
zdoln.ejszych jest pewien okres 
wahania: — pójść w kierunku 
studiów humanistycznych, czy 
też pozostać przy zawodzie.

Uzdoln enia tych dwóch grup 
nie zawsze idą w parze, jednak 
że po roku nauki zwycięża 
zawód. Prymuski klasy trze-

ciej — Marysia Dudzińska i

ODDZIAŁ REDAKCJI 
GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego nr 3, tel. 400. 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144. 
Szpital Powiatowy: 125 i 854. 
PCK; 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczalni 

Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149.

Dr 
w a 
Dr.

DYŻURY LEKARZY:
Sylwester Ziętek, ul. Banko- 
12.
Aleksandra Totwen, ul. Ze-

tomskiego 8.

WSPÓŁPRACA JUNAKÓW 
SP z ZMP.

Dotychczasowa siedziba ZMP w 
Zielonej Górze wymagała bez
względnego remontu i gruntow
nej naprawy. Zarząd Miejski przy 
dzielił dla ZMP inny budynek, 
również zniszczony.

Junacy SP rozumiejąc, źe ich 
pomoc przyczyni się do rozwoju 
ZMP, ochoczo przystąpili do pra
cy. Przy kopaniu parku, odgruzo 
waniu budyniu, wywożeniu śmie 
ci pracowało ogółem 42 junaków’, 
którzy dzięki swej pracy zaoszczę 
dzili przeszło 10.900 zł.

Inny rodzaj stanowi f znów 
Roczna Szkoła Przysp. w Go
spodarstwie Rodzinnym, przy-
gotowując córki chłopów, ro
botników i urzędników do rą-

jedna wspólna myśl, jaką jest 
przygotowanie kobiety do sa
modzielności w życiu. Łączy 
je dalej wspólna nauka przed 
miotów ogólnokształcących i 
nauka o Polsce współczesnej.

W ramach szkolenia zawo
dowego istnieje siedem dzia
łów: krawiecczyzna, koronkar 
stwo, rysunek zawodowy, goto 
wame, z wielu przedmiotami 
jak higiena gotowania, diete
tyka, dalej organizacja warszta 
tów i kostiumologia.

Wykładowczyniami są siły 
wysoko kwalifikowane, dzięki 
czemu szkoła uzyskała wiele na 
gród na wystawach szkolnych, 
urządzanych przez kurato
rium. Cały zespół nauczyciel
ski, pracujący pod kierownic
twem młodej, energicznej dy
rektorki, mgr. L. Mądrówny, 
liczy siedemaście osób i cieszy
się w.elką sympatią uczennic.. . .; * — sympatią uczennic.

.. uczą się i cjonalnego prowadzenia gospoi Bardzo częstym zjawiskiem,

Róża Pruszewicz, za nic 
świecie na zeszłyby z 
obranej drogi. To samo jest 
z Urbanówną z klasy __ 
giej, to samo z Mikulską i A- 
dalewską z klas pierwszych. 
Doświadcznie wykazuje, że

w 
raz

dru-

owe uzdolnienia human stycz
ne, są właśnie podstawą do lep 
szego ; szerzszego pojmowania 
pracy zawodowej.

Życie organizacyjne ognisku 
je się w samorządzie szkol
nym, Związku Młodzieży Pol
skiej, ZHP i Służbie Polsce. 
Trudno w krótkim artykule u- 
j^ć jego całość, w każdym ra
zie życie to pełne jest treści. 
Szczególnie ZMP, najliczniej
szy zresztą, organ zuje wiele 
imprez i akademii i dzięki te
mu skupia w swych szeregach 
najzdolniejsze i najpracowit
sze uczennice. (Noel)

UJĘCIE SPEKULANTA
Ob. Gon tarczyk z gromady Tar

nawa 43 gmina Zabór, potajemnie 
zabił świnie, a uzyskane z niej 
mięso w ilości 100 kg sprzedał za 
27 tys. zł ob. Flisowi, na dalszą 
sprzedaż.

Sprawa zwolennika potajemne
go uboju oddana została do Spo
łecznej Komisji Kontroli Cen, któ 
ra z . kolei złożyła wniosek o skie
rowanie go do obozu pracy.

ZA NIEUCZCIWOŚĆ ODPOWIE 
PRZED KOMISJĄ SPECJALNĄ
Ob. Dachowska, zatrudniona w 

Gminnej Spółdzielni Zw. Samopo 
mocy Chłopskiej w Zawadach, 
chcąc uzyskać większa ilość cu
kru sprzedawanego klientom, mie 
szała go z solą.

Za nieuczciwe obsługiwanie 
klientów spółdzielni odpowie 
przed Delegaturą Komisji Spec
jalnej w Poznaniu.

WYPIEKAŁ ZŁY” CHLEB
SPOTKA GO ZA TO KARA

Piekarz z Zawad ob. Czubaj J. ‘ 
od dłuższego już czasu wypiekał 
chleb od którego konsumenci cho 
rowali. Przychwycony przez funk
cjonariuszy Społecznej
Kontroli Cen.

Komisji
sprawa jego odda-

na została do dyspozycji Komisji 
Specjalnej z wnioskiem o przy
kładne ukaranie.
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Gazetki ścienne odbiciem życia zakładów pracy

ROLA
GAZETKI 

ŚCIENNEJ
Zetknęliśmy się kilkakrot

nie z twierdzeniem, że gazet
ka ścienna jest właściwie nie 
potrzebna, gdyż dubluje gaze
ty normalne, które docierają 
już dziś do wszystkich zakła
dów pracy.

W twierdzeniu takim tkwi 
błąd i niezrozumienie istotne
go celu gazetek. Nie powin
ny one bowiem dublować . ga
zet normalnych, a stanowić 
niejako ich przedłużenie. Trze 
ba sobie zdać sprawę, źe ga
zety wojewódzkie nie mogą z 
braku miejsca . zajmować się 
wszystkimi istotnymi zagad
nieniami danego zakładu pra
cy. Poruszają one tylko zagad 
nienia typowe, które mogą 
służyć jako przykład dla in
nych zakładów pracy.

Gazetka ścienna powinna 
właśnie wyrównywać te braki 
gazet normalnych. Powinna 
ona poruszać wszystkie istot
ne zagadnienia danego zakła
du pracy, powinna mobilizo
wać załogę fabryki do wyko
nywania stojących przed nią 
zadań, ma» zadanie naświetlać 
zagadnienia produkcyjne, so
cjalne i kulturalne zakładu, 
wreszcie pokazywać sylwetki 
najlepszych ludzi, przodowni
ków pracy i racjonalizatorów.

Zagadnieniem niezupełnie 
dotąd zrozumianym jest jesz
cze forma gazetki.

Spotykamy się niejednokrot 
nie ze zjawiskiem wydawania 
gazetek w formie odbitych na 
powielaczu luźnych kartek. 
Zakłady pracy wydające tego 
rodzaju gazetki tłumaczą się 
zwykle trudnościami, wynika
jącymi 7 rozbicia produkcji 
na poszczególne działy, miesz
czące się często w odległych 
od siebie punktach miasta.

Takie postawienie sprawy 
jest błędne. O tym, źe gazet
ka powinna być właśnie 
„ścienna", że powinna wisieć 
na ścianie a nie być jakąś ku- 
rendą przechodzącą z rąk do 
rąk, decyduje jej charakter. 
Gazetka ścienna winna łączyć 
w sobie cechy ulotki i plaka
tu. Powinna „krzyczeć" ze 
ścian, „wołać" kolorowym ry
sunkiem, nie pozwalać przejść 
koło siebie obojętnie.

Stąd też w wypadkach kie
dy jedna gazetka ścienna nie 
wystarcza na cały zakład, na
leży stworzyć osobne gazetki 
w poszczególnych działach.

(Mol)

Robotnice Polskiego Monopolu Tytoniowego czytają z zainteresowaniem ciekawie redagowaną 
pełną fotografii i rysunków zakładową gazę tkę ścienną.

Jakie warunki ma spełniać narpłLa ćripnnA
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Nie ma po prostu zakładu pracy, szkoły, świetlicy, 
jednostki wojskowej, czy innego ośrodka, grupującego 
większą ilość ludzi, gdzie nie miałaby prawa egzy
stencji gazetka ścienna.

Cóż jednak należy robić, jeżeli zorganizowana przy 
wielkim nieraz nakładzie wysiłków gazetka, nie inte
resuje środowiska, któremu służy — oto pytanie, któ
re trapi wiele komitetów redakcyjnych.

Rada jest tylko jedna. Na
leży zwrócić baczhą u- 

wagę na to, czy gazetka posia 
da cztery zasadnicze cechy, u- 
prawniające ją do nazwania 
gazetką dobrze i celowo reda
gowaną.

Jedną z , cech zasadniczych 
jest aktualność, która wiąże 
się ściśle z drugą cechą, tzn. 
z periody czn ością. Jeżeli ga
zetka nie będzie regularnie co 
pewien okres (najlepiej co 10 
dni) ukazywać się, przestanie 
być aktualną mimo najlep
szych chęci ze strony komite
tu redakcyjnego, a co za tym 
idzie przestanie być interesu
jącą. Należy przestrzegać, by 
regularnie wychodząca gazet
ka sprawnie reagowała na zja 
wiska zachodzące w jej zasię
gu lub ciekawiące czjdelników,
bowiem od tego 
tualność..

Stąd widzimy, 
być interesująca 
ścienna MPKE

zależy jej ak

że nie może 
np. gazetka 

w Poznaniu,
której ostatni numer wyszedł... 
jeszcze w zeszłym roku. Trze-

WYDAJEMY NOWY NUMER

ba stwierdzić, że sprawa aktu
alności gazetek jest poza ma
łymi wyjątkami (Centralne 
Biuro Konstrukcyjne nr 1 i 
Szkoła Przysposobienia Prze
mysłowego w Poznaniu) — o- 
gólną bolączką.

Trzecią ważną cechą jest 
krytyka. Gazetka musi posia
dać autorytet, który zdobyć 
sobie może przez rzeczową kry 
tykę. Należy szczególnie zwra 
cać uw^agę na to, by na łamy 
gazetki nie wkradały się do
cinki natury osobistej, które 
mogą z trudem nieraz zdobyłe 
zaufanie do gazetki zniweczyć 
i podważyć jej powagę.

Ostatnią cechą, będącą naj- 
ważn ejszą może w okresie po 
polaryzacji nowopowstałej ga
zetki wśród czytelników, jest 
zagadnienie właściwego roz
wiązania graficznego numeru. 
Dużą rolę odgrywa tutaj este
tyczna szata zewnętrzna i sta
łe rozmieszczanie poszczegól
nych działów. Czytający ga
zetkę już po kilku numerach 
szuka interesujące go rubryki 
w tym samym miejscu.

Należy dbać o to, by gazet
ka była jak najbardziej uroz
maicona i barwna. Humor, sa
tyra, reportaże, wszystko to 
powinno być obficie ilustro
wane. Wartoby wprowadzić 
szersze zastosowanie pomysłu 
uczniów S. P. P. w Poznaniu, 
którzy gazetki swe zawsze uj
mują w jakiś motyw plastycz 
ny.

Do dobrze rozwiązanych pod 
względem graficznym gazetek

ściennych zaliczyć można m. 
in. gazetki PZPO, PMT i SPP. 
Pozbawione zaś prawie zupeł
nie rysunków i z tego powodu 
nieciekawe na pierwszy rzut 
oka są gazetki PPB, „Cetnry", 
Elektrotechnicznych Zakładów 
Wytwórczych i niestety jesz
cze wielu innych zakładów 
pracy.

Pamiętajmy o tych czterech 
warunkach, a wtedy nie bę
dziemy mówić, że gazetką nikt 
się nie interesuje. Przełamie
my obojętność i zdobędziemy 
wielu współpracowników. Pra 
ca pójdzie lepiej ku zadowo
leniu i komitetów redakcyj
nych i czytelników.

(Bed)

Do pisania trzeba zachęcać
Nasze opisy gazetek ściennych w fabrykach i innych zakładach 
pracy wywołują wszędzie chęć naśladowania i zastosowania 
tej ciekawej formy samokształcenia.
Tow. Bolesław Kopuł, kierownik świetlicowy Cukrowni w Sza 
motułach, nie doceniał do niedawna roli gazetki ściennej. 
„Dopiero Wy przekonaliście mnie — pisze on w liście do na
szej redakcji — że właściwie redagowana i regularnie ukazują 
ca się gazetka może oddać nieocenione usługi”.

Działaczom społecznym nie 
wiedzącym jak należy zorga 
nizować gazetkę ścienną, da jemy 

dziś kilka wskazówek.
Podstawową rzeczą jest stworze 

nie Komitetu Redakcyjnego, skła 
dającego się z 3—5 osób. Należy 
to do obowiązków kierownika 
świetlicy. Działając na pewnym 
zamkniętym terenie (n. p. szkoła, 
fabryka gospodarstwo rolne), zgru 
pować można zawsze mniejszy lub 
większy aktyw. Zadaniem tego ak 
tywu będzie wydanie pierwszego 
numeru gazetki tak żywo i tak do 
brze zredagowanego, aby zachęciło 
to szersze grono do współpracy.

I tu jest jeden zasadniczy waru
nek: treść gazetki musi być jak 
najściślej ziuiązana z terenem. Po 
winna więc poruszać przede wszy 
stkim tematy bezpośrednio łączące 
się z tymi zagadnieniami, które 
obchodzą i charakteryzują najle
piej dany teren. Gazetka ścienna, 
omawiając terenowe bolączki i o- 
siągnięcia, nauczy Czytelników za
razem rozumieć zagadnienia o ska 
li ogólnopaństwowej. Wzbudzi 
szersze zainteresowanie nimi.

Przypuśćmy, ie Komitet Redak 
cyjny dostaje jakieś krótkie 
wzmianki, czy artykuliki słabo na 
pisane. Nie należy wrzucać ich do 
kosza. Wzmianki trzeba koniecznie 
umieścić, poprawiając jedynie błę 
dy. Zachęci to autorów do dal 
szych prób pisania.

Komitet Redakcyjny musi do
brze rozumieć piszącego: najpierw 
jego brak odwagi, brak wiary we 
własne możliwości, potem przebu
dzenie się tej wiaiy, a wreszcie 
świadomość tego, że może on przy 
dać się w budowie lepszej przy, 
szłości mieszkańców wsi, pracowni 
ków fabryki, czy uczniów danej 
szkoły. Trzeba pamiętać o tym, że 
umiejętnie stosowana zachęta po
woduje znaczny wzrost liczby 
współpracowników, a w efekcie 
da to większą różnorodność treści 
gazetki.

Pyta jeden z naszych 
ków, J. S. z Gniezna,

Czytelń i-
czy ze g^ 
być stałezetce ściennej winny l z 

działy. Naturalnie! Pierwszy arty-
kuł — to artykuł wstępny. Tu 
można właśnie jakąś kwestię lo-
kalną wyjaśnić, czy rozszerzy ć.
Jeżeli niczego odpowiedniego uf 
nadesłanym materiale nie ma, 
ktoś z Komitetu Redakcyjnego 
powinien napisać o tym, co jest 
w danej chwili najważniejsze.

Drugi dział, który winien być 
najobszerniejszy — to zagadnie- 
nia terenowe. W dziale tym trze
ba podkreślać wszelkie osiągnię-

Młody ZMP-owiec z Wildy 
przyniósł nam do oceny ga
zetkę swego koła. Krytyka nie 
jest zbyt surowa, gdyż gazetka 
została starannie zredagowana.

cia, zdobycze, zasługi przodownic 
ków pracy, umieszczać projekty 
i propozycje, zmierzające do U' 
sprawnienia pracy, do podniesie
nia wydajności itp.

Wreszcie nieodzownym działem 
gazetki ściennej jest satyra i hu
mor osnute na tematyce zakładu. 
Dział najbardziej atrakcyjny a 
zarazem dający najszersze pole do 
popisu zarówno dla rysownika 
jak i obserwatora.

Korespondent fabryczny g^zeuS
Jednym z zadań korespondenta fabrycznego, zakładowego, czy 

szkolnego jest udział przy redagowaniu gazetki ściennej w swoim 
zakładzie pracy. On też, albo kierownik świetlicy, lub referent 
kulturalno-oświatowy miejscowego oddziału związku zawodowego 
powinien/być przewodniczącym kolegium redakcyjnego. Kolegium, 
do którego wchodziliby przedstawiciele egzekutywy Podstawowej 
Organizacji Partyjnej, Rady Zakładowejf oraz ci robotnicy czy 
urzędnicy, deklarujący chęć współpracy przy redagowaniu gazetki 
ściennej.

się jednak fen, kto byl rad 1 wskazówek, których nie bę-Myliłby s . . 
sądził, że zasadniczym za
daniem człontów kolegium

jest dostarczanie materiału. Pisać 
do gazetki powinni wszyscy pra
cownicy danego zakładu. Do roli 
członków kolegium należy przede 
wszystkim przygotowywanie mate
riału do „publikowania*’, czyli do 
wywieszenia. Członkowie kolegium 
redakcyjnego gazetki ściennej mu
szą nie tyle pisać sami, ile zachę
cać innych do pisania.

Korespondent jest na terenie 
swojej fabryki tym, który będąc 
najsilniej związany z redakcją 
„Gazety Poznańskiej", może udzie
lać swoim współtowarzyszom pracy

dzie mu szczędzić nasza redakcja. 
Korespondent jest najbardziej bez
pośrednim łącznikiem pomiędzy 
redakcją wojewódzkiego pisma par 
tyjnego, a fabryczną gazetką ścien
ną.

Redakcja naszej gazety w ramach 
na szeroką skalę zakrojonej akcji 
szkoleniowej, którą objęci będą w 
najbliższym czasie wszyscy kore
spondenci fabryczni, zakładowi i

GAZETA ŚCIENNA
POWINNA:Materiału jest dużo — a wszystko ciekawe. Komitet Redakcyj 

ny z „Herkulesa” przygotowuje nowy numer gazetki ściennej.

Trzeba wydać następny numer gazetki ściennej. Przed napisa 
niem artykułów pracownice P. Z. P. O. przeglądają czasopisma

1. Mobilizować załogę fabryki do wykonywania sto
jących przed nią zadań,

2. poruszyć wszystkie istotne zagadnienia danego za
kładu pracy,

3. pokazywać najlepszych ludzi, przodowników pracy 
i racjonalizatorów,

4. zawierać rzeczową krytykę,
5. mieć estetyczny wygląd,
6. znajdować się w każdym zakł adzie pracy, w każ

dej szkole, w każdym urzędzie.
7. być pisana przez całą załogę,
8. być ściśle związana z terenem.
9. być bogato ilustrowana,

10. ukazywać się regularnie,
11. posiadać stałe działy,
12. być aktualną.

Zdjęcie umieszczone w ostat
niej chwili bardzo ożywiło ga
zetkę ścienną „Erge Motor”.

Jakość gazetki ściennej świadczy o wartości danego 
środowiska!

szkolni „Gazety Poznańskiej", 
przewiduje również . zczegółowe in
struowanie członków kolegiów re
dakcyjnych poszczególnych gaze
tek ściennych.

Otym, że podobna metoda 
może przynieść pozytywne 
rezultaty świadczy przykład 
dobrze zredagowanej gazetki ścien

nej Zw, Zaw. Kolejarzy w war
sztatach kolejowych przy ul. Ro
boczej.

Tamtejszy zespół redakcyjny, 
współpracując z przedstawicielami 
naszej redakcji, wymieniając na
wzajem doświadczenia i uwagi, po
trafił w stosunkowo krótkim czasie 
stworzyć gazetkę, która pomimo 
swoich pewnych jeszcze braków 
może uchodzić za wzór.

Podobna współpraca poprzez ko
respondentów nawiązana już zo
stała na terenie Ubezpieczalni Spo
łecznej w Poznaniu i Wydziału 
Rolnictwa i Reform Rolnych przy 
Urzędzie Wojewódzkim.

Redaktorzy gazetki związkowej 
przy Ubezpieczała! Społecznej we
szli początkowo na niewłaściwą 
drogę. Gazetka ich zarówno swoim 
wyglądem, jak i treścią przypomi
nała raczej „półurzędowy biuletyn 
informacyjny dyrekcji. Artykuły 
były ogólnikowe, zbyt długie, pi
sane nie przez pracowników, lecz 
przez osoby stojące na stanowi
skach kierowniczych.

Stan ten uległ obecnie zasad" 
niczej zmianie. „Nasza ga
zetka" przynosi dziś artykuły 

ciekawsze, żywsze i bardziej zwią
zane z terenem, interesujące wszy
stkich pracowników Ubezpieczalni. 
Ob. W. Karaśkiewicz analizuje do
konaną ostatnio reorganizację Zw. 
Zaw. Prac. Instytucji Ubezp. Spo
łecznych, ob. W. Neyman i J. Kw 
delkowa przedstawiają możliwości ’ 
wydatnego oszczędzania, stawiając 
przy tym konkretne propozycje, 
których urzeczywistnienie przy
niesie zakładowi wiele tysięcy zło
tych. Mamy tam również zdrową 
i rzeczową krytykę w postaci krót
kiej migawki z życia pracowników 
U. S,

„Gazeta Poznańska” przywiązuje 
specjalnie dużą wagę do organizo
wania gazetek ściennych na tere
nie wszystkich większych zakła
dów pracy Jeszcze z innego wzglę
du.

Współpraca z gazetką ścienną — 
to przedszkole współpracy z gazetą 
partyjną. Redaktorzy gazetek 
ściennych stać się mogą z czasem 
współredaktorami prawdziwych ga
zet.

Jako przykład może służyć ze
spół redakcyjny gazetki związko
wej przy Wydziale Rolnictwa i 
Reform Rolnych Urzędu Wojewódz
kiego. Tow. tow. Kozłowski, Bart
kowiak i Kubiak, członkowie kole
gium redakcyjnego gazetki związ
kowej, stali się korespondentami 
„Gazetv Poznańskiej”. Wiele ich 
notatek, zamieszczonych w gazetce 
ściennej, zostało już wykorzysta
nych na łamach „Gazety Poznali- 
skiej".

Jak stąd widać, istnieje już i per 
winna się stale zacieśniać współ
praca zespołów redakcyjnych ga
zetek ściennych z redakcją „Ga
zety Poznańskiej". Głównymi łącz
nikami muszą się zaś stać kore
spondenci fabryczni St. Jum


